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Perspektywy sejmowe.
Wiadomość o ukazaniu się dekretu, 

zwołującego na dzień 1-go października 
zwyczajną sesję sejmową, zamieściliśmy 
z obowiązku dziennikarskiego, ale bez głę­
bokiego przekonania. Mimo pewnego źró­
dła, wiadomość ta pochodziła od naszego 
warszawskiego korespondenta, wydała 
nam się nieco nieprawdopodobną. Nie dla­
tego, abyśmy uważali wcześniejsze zwoła­
nie Sejmu za rzecz niemożliwą, ale z tego 
powodu, że zarządzenie to — jak się na­
stępnie okazało — nieistniejące, kłóciło 
się z dotychczasową taktyką obozu sana­
cyjnego w stosunku do Sejmu. Jest on, jak 
wiadomo, przez jednych traktowany jako 
zło konieczne, a przez innych jako deko­
racja, więc jakoś trudno było pogodzić się 
z myślą, że został on zwołany wcześniej, 
niż tego wymaga wyraźne brzmienie prze­
pisów konstytucyjnych.

Sceptycyzm nasz posiadał tem większe 
uzasadnienie, że nie dalej, jak przed kil­
ku dniami, mieliśmy sposobność zasię­
gnięcia informacyj w sprawie Sejmu ze żró 
dła bardzo miarodajnego. To, co usłysze­
liśmy, nie przemawiało wcal© za wcześniej 
szem zwołaniem Sejmu. Na podstawie tych 
informacyj można było wynieść niemal 
absolutną pewność, że Sejm będzie zwoła­
ny dopiero w końcu października, nato­
miast mniej pewnie przedstawiały się dal­
sze losy zwołanego Sejmu. W każdym ra­
zie trzeba było wnioskować, że wkrótce 
po zwołaniu sesji sejmowej nastąpi jej od­
roczenie. Jest to prawie pewnik. Mogą być 
tylko wątpliwości co do terminu odrocze­
nia. Może się to stać albo bezpośrednio po 
Zwołaniu, albo dopiero w grudniu- Pod 
tym względem informator nasz sam nie 
miał żadnej pewności.

Wogóle kwestja zwołania i działalno­
ści Sejmu nie jest łatwą do zbadania i wy­
świetlenia, bo nie leży ona w kompetencji 
rządu, ale zależna jest wyłącznie od dy­
spozycją i wskazówek, otrzymywanych od 
marsz. Piłsudskiego. On ustala stosunek 
rządu do Sejmu i rozstrzyga wszystkie, 
związane z tem zagadnienia. Póki marsz. 
Piłsudski nie wypowiedział w tej sprawie 
swego zdania, dopóty właściwie nikt nic 
nie wie. To trzeba mieć zawsze na uwa­
dze, gdy mówi się i pisze o Sejmie.

Pozostawmy zatem na uboczu kwestję 
terminu zwołania Sejmu, godząc się z tem, 
że to nastąpi w końcu października, a zaj­
mijmy się sprawą przyszłej jego działal­
ności. Oczywiście, na pierwszym planie 
znajduje się preliminarz budżetu na rok 
1933-34. Wszystkie ministerstwa opraco­
wują teraz swe wnioski i zgłaszają swe po­
stulaty. Uzgadniane one są w biurze komi­
tetu ekonomicznego ministrów, urzędują- 
cem w gmachu prezydjum rady ministrów. 
Stamtąd, a nie z poszczególnych mini­
sterstw, płyną dyspozycje, dotyczące poli­
tyki gospodarczej państwa. Tam przenosi 
się punkt ciężkości wszystkich zagadnień 
z tej dziedziny. Tam ostatecznie ustalona 
będzie wysokość preliminarza budżetowe­
go, która sięgać ma, według ostatnich na­
szych informacyj, sumy około 2 mil jardów 
£00 miljonów złotych, a więc będzie wyż­
sza, niż początkowo przewidywano.

Dyskusja nad preliminarzem budżeto- 
ani zbyt długa, ani zbyt wyczerpują­

ca, bo wątpić należy, aby w tym roku było 
inaczej, aniżeli w roku nbiegłym, pozosta­
wi jeszcze dość czasu dla „załatwienia“ 
innych, najbardziej koniecznych projek­
tów rządowych. Prawie z całą pewnością 
można powiedzieć, że na porządku obrad 
jesiennej sesji sejmowej znajdą się usta­
wy samorządowe. W tym zakresie panuje 
tak wielki chaos, że dłużej już nie można 
czekać, tem więcej, że projektowane usta­
wy samorządowe mają tę dziedzinę życia 
publicznego uzależnić całkowicie od władz 
administracyjnych. Leży to, jak wiadomo, 
na linji ogólnej polityki rządu, więc mo­
żna przypuszczać, że tym razem projekty 
ustaw samorządowych zostaną wreszcie 
zrealizowane.

Pozostały jeszcze dwie sprawy o du- 
żem znaczeniu, któremi, być może, zajmie 
się jesienna sesja sejmowa. Piszemy: być 
może, gdyż co do tego istnieje duża różni­
ca zdań. Jedną z nich jest kwestja pełno­
mocnictw dla rządu, które się kończą 
z chwilą zwołania Sejmu. Według naszych 
informacyj, pochodzących z tego samego 
dobrego źródła, rząd nie wystąpi z wnio­
skiem o przedłużenie pełnomocnictw. Na­
szym informacjom przeczą znowu wiado­
mości, ukazujące się co pewien czas w pi­
smach warszawskich. Nie przywiązujemy 
do nich zbyt wielkiej wagi, ale nie chce­
my twierdzić, żeby nie miały żadnych pod­
staw. Rządzenie na podstawie pełnomoc­
nictw jest tak wygodne, że można znowu 
ich zażądać, chociażby to nie było nawet 
potrzebne. Pokusa może się okazać tak 
silną, że trudno będzie się jej oprzeć. 
Sejm wszystko uchwali, czego się od nie­
go zażąda. Bez kłopotu i większych trud­
ności.

Oświadczenie płk. Sławka, któremu do­
tychczas nie zaprzeczono, że zagadnienia 
zmiany konstytucji nie uważa w tej chwili 
za aktualne, nie przekonało jednak wszyst­
kich. Są tacy, którzy twierdzą, iż nie jest 
wykluczone, że i tą sprawą będzie musiał 
się zająć Sejm na nadchodzącej sesji. Na 
ten temat fantazjuje się niezmiernie sze­
roko. Obóz sanacyjny nie dysponuje więk­
szością dwóch trzecich głosów, niezbęd­
nych dla przeprowadzenia zmiany konsty­
tucji, więc nie pozostawałoby nic innego, 
jak zmniejszenie liczby posłów opozycyj­
nych... Nie byłoby to zadanie łatwe, ale 
nie leży w granicach niemożliwości. Zre­
sztą, były już precedensy, które najbar­
dziej fantastycznym pomysłom dają pod­
stawy realne.

Tyle się mówi o przyszłej sesji sejmo­
wej. Zwracamy na to uwagę, bo przed­
wczesna wiadomość o joj zwołaniu, nadała 
tym sprawom charakter aktualny.

A. D.

B. B. PRZECIW KASOM.CHORYCH.
Warszawa, 1. 10. (Telef. wł.) K uluary  sejmo 

we ożywiły się w  dniu dzisiejszym z rac ji p ie r­
wszego m iesiąca. O bradow ały grupy regjonał- 
n e  K lubu P arł. B. B. C iekawe były  obrady  g ru ­
py sam orządowej B. B., gdyż n a  jej posiedze­
niu z a p a d ły , uchw ały  w ystępujące prze iwko 
Kasom  Chorych. B. B. zgłosi podczas sesji p a r­
lam entarnej wniosek, k tórego tre^e będzie go­
dziła w K asy  Chorycli.

pa nafta ft3zfcV 9»> 
nach fabrycznych  

w wielkim wyborzePolecamy!
Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy ,«ka Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portjery, Chodniki kokosowe, 
P ła s z c z e  g u m o w e  i impregnowane

> PRZEMYSL-LINOLEUM

Kraków, Rynek 10.
Warszawą, Marszałkowska 143. —  B ielały, Wzgtaę 20, 
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„Paderewski reprezentuje Polskę”
Entuzjastyczny głos Francuza o naszym znakomitym rodaku.

A uto r kończy: Usunięty od władzy Paderew  
ski nie przestaję reprezentować Polski tam, 
gdzie jego powaga, osobista cześć i zaufanie, 
jakie otaczają go w  całym świecie, mogą zy­
skać Polsce owoce, których nie może przyspo­
rzyć żadna władza wykonawcza, ponieważ wta 
dza Paderewskiego jest niewygasłą, promienie­
jącą wiecznym ogniem genjuszu narodowego, 
którego odblask symbolizuje także w ielkość i 
wieczność ojczyzny. Autor zapowiada, że Pa­
derewski stanie niebawem na czele kampanjl 
odczytowej przeciwko kłamliwej propagandzie 
niemieckiej, szalejącej na świecie, jakby cy­
klon endemiczny, niszczący wszystkie zdoby­
cze cywilizacji. Paderew ski pragnie ratować 
cywilizację przez ujawnienie św iatu  niszczy­
cielskiej potęgi propagandy niemieckiej.

Warszawa 1. 10. (Telef. wł.). Pod ty tu łem  
,,L‘ao tiv ite  politiąue du  p residen t Paderew- 
ski“ ukazał się w ,;Revue M ondiale’1 obszerny 
artyku ł, podpisany trzem a X. R edakcja  zazna­
cza, że autorem  a rty k u łu  je st wybitna osobi­
stość polityczna, uważająca Paderewskiego za 
znakomitego męża stanu Polski współczesnej. 
A utor charak teryzuje działalność polityczną 
Paderew skiego od ufundow ania pom nika grun­
w aldzkiego w  K rakow ie, opasuje jego przyjaźń 
z W ilsonem  i stw ierdza, że tylko dzięki tej 
przyjaźni Polska uzyskała dostęp do morza. 
Zasługi Paderew skiego podczas wojny i 
w pierw szych la tach  powojennych' au to r na­
zywa historycznemi, porów nując je z zasługami 
Clemenceau po uzyskaniu ostatecznego zw y­
cięstwa Francji.

„Niemen” zatonął, załoga uratowana.
Warszawa, 1. 10.-(PAT.) Dzisiaj w nocy za­

tonął statek handlowy „Niemen” Żeglugi P o l­
skiej koło Goteborga na skutek zderzenia z 
drugim okrętem nieustalonej jeszcze przynależ­
ności państwowej. Po 8 minutach załoga statku  
została uratowana. Statek szedł z węglem i był 
ubezpieczony.

SZCZEGÓŁY KATASTROFY.
Warszawa. (PAT). Zderzenie nastąp iło  z fiń 

skim czterom asztow cem  „Z aw hiir1 z Marie- 
hamm. P rzy  zderzeniu fiński s ta te k  został lek ­
ko uszkodzony. Załoga polskiego sta tku , sk ła­
dająca się z 32 osób, została  ocalona przez 
szw edzki parow iec „Kroraprid^a-sain M argare- 
tau, k tó ry  płyuio w stronę Gotemborga.

KRZYŻE W CIERLICKU.
Cieszyn 1. 10. (PAT). W Cierlicku, na miej­

scu znalezienia zwłok ś. p. por. Żwirki I toż. 
Wigury w kopano prowizorycznie krzyże dre­
wniane z tabliczkam i, na których wyryte 
nazw iska zabitych bohaterów . Ludność miejsco 
wa przyozdobiła krzyże kw iatam i. Na miejsce 
krzyży postawione zostaną wkrótce pomoikt, 
k tó re  ufunduje po lska ludność z  czeskiego  
Śląska. ■' ' • l!0
STYFEND.JUM DLA SYNKA Ś. P. ŻWIRKI 

W arszawa, 1. 10. (Telef. wł.) M agistrat W il­
na na ostatniem  posiedzeniu postanow ił przed­
staw ić radzie m iejskiej, k tó ra  zbierze się 6 

października, w niosek o przyznanie etypen-* 
djum miesięcznego w wysokości 100 z ł .j 3jrnko- 
wi .ś. p. Żwirku
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0 czem piszą inni?.
„Wskrzeszenie domowego wykształ­

cenia".
 ̂ P. Charkierwicz paszo w „Słowie44 wi- 

(eńskiem o smutnym stanie naszego szkuini- 
cbwa.., Zredukowanie gimnazjów o 1 klaso, 
pisze — skłoniło społeczeństwo do za k ła d a - 
Pilii pływalnych szkół.

„Zniesienie ~  tw ierdzi — za rok jesz- 
cze jednej (drugiej) k lasy  gimnazja In ej spa­
dnie now ym  ciężarem na szkoły powszech­
ne i amusi społeczeństwo do jeszcze mięk­
szych w ysiłków . Nie je st w ykluczone 
wskrzeszenie domowego w ykształcenia;

■ tw orzenie w pryw atnych domach komple­
tów  młodzieży, k tó ra  będzie się przygoto- 

. wy w ała w prost do 1-s /. (*j (nowej) klasy
- gim nazjum , z pominięciem szkoły powszech­

nej.
Wieś nie może otrzym ać oświaty po­

czątkow ej, a już tern bardziej nie może so- 
'• bie pozwolić n a  zdobycie nąpki w zakresie 

. uniw ersyteckim .
Nie jesteśm y entuzjastam i chłopów (prze 

w ażnie galicyjskich) z dyplomami magi 
strów  1 doktorów , jesteśm y przeciwnikam i 
nadprodukcji inteligencji, k tóra cechowała 
do tychczas nasze życie, ale zatam ow anie 
dopływ u inteligencji ty lko ze wsi jest zja­
wiskiem wielce niebezpięcznem, gdyż in te­
ligencja pochodzenia ty lko m iejskiego nie 
sp ro sta  zadaniom, jako przewodniczka sze­
rokich  mas ludow ych”.
Nawet więc tak klaisowo-szlacheckio pis 

mo, jak „Słowo41 wileńskie, obawia się o los 
szkoły polskiej zagrożonej przez wykony­
wanie uchwalonej niedawno reformy.

Czy opozycja opuści Sejm?
„Zielony Sztandar44, organ Stronnictwa 

Ludowego pisze o błędach popełnionych 
przez B. B. przy uchwalaniu budżetów.

„M etoda —  stw ierdza —  zam ykania ust 
posłom niezależnym  przy budżecie, m etoda 

- uchw alan ia budżetu galopem  n a  kom endę 
rządu, przechodzenie z lekceważeniem  do 

' porządku nad  uw agam i i  w nioskam i opo 
życji —  w szystko to  dało w yniki op łaka­
ne, w najw yższym  stopniu kom prom itujące 
obóz rządow y, a  co w ażniejsze —  szkodli- 

: w e d la państw a. D w a z  rzędu budżety, u-
.chwalone w  ten  sposób przez w iększość sa 
nacy jną w  obecnym Sejm ie, okazały się 
naw skróś n ierealne i dowiodły, że obóz rzą­
dow y a n i się nie o rjen tu je w położeniu k ra  
ju , an i nie um ie przewidywać.

Zasiadać w  tych warunkach na ławach 
sejmowych i przypatrywać się biernie i mil­
cząco tego rodzaju „pracy0 obozu rządo­
w ego opozycja nie będzie mogła i nie ze­
chce4'.
Niedawno poseł Ci-ołkosz (P. P. S.) na' ła­

mach „Robotnika44 wypowiedział się jednak 
przeciw opuszczaniu Sejmu przez opozycję. 
Który kierunek zwycięży?
Kiedy sie odbędzie „proces brzeski"?

-„'Gazeta Warszawska44 donosi:
„P od  koniec października m ają być 

w ykończone m otyw y w yroku sądu okręgo- 
' w ego w  spraw ie b. więźniów brzeskich. N a­
pisanie m otyw ów  powierzono sędziemu Ry- 
kaczewskiem u. Do te j pory  nie zostały 
rów nież ukończone prace nad  uzupełnieniem 

s"‘ • i  ostatecznem  skorygow aniem  protokułu  
rozpraw y głównej przed sądem  okręgowym. 
Część a k t spraw y brzeskiej została już 
przesiana do sądu apelacyjnego, gdzie zło­
żono je w  HI wydziale karnym . W  związ­
k u  z niewykończeniem  m otyw ów  i proto- 
kułu , term in rozpraw y przed sądem apela­
cyjnym  nie je s t dokładnie znany. Mówi się 
w  W arszawie, że proces w sądzie apelacy j­
nym  rozpocznie się pod koniec b. r .” .

Przeciw projektowi prof. Krzyżanowskiego
„Kurje r  Poznański44 wypowiada się prze 

.eiw znanemu projektowi prof. Krzyżanow­
skiego (d e w a lu a c ja  bez inflacji).

„N iektórzy teoretycy  ekonomii — pisze
—  nie chcą uznaw ać czynników psycholo­
gicznych w  życiu gospodarczem , odm awia­
ją im rea lnego  znaczenia i liczą się tylko z 
konkretnem i siłami i zjaw iskam i ekonom i­
cznemu Tem  się też może tłum aczy zupeł­
n y  b rak  uwzględnienia, w rozumowaniu 
prof. K rzyżanow skiego następstw  psycho­
logicznych, jakie pociągnęłaby za sobą czę­
ściow a i .,-ohwilo\va,; dew aluacja złotego.

Obawiamy się, że Bankowi Polskiem u 
nie starczyłoby dość silnej ręki na  u trzy ­
m anie kursu w postanowionej zgóry wyso­
kości, a jeszcze trudniej przyszloby wrócić 
do daw nego poziomu. Posunięcie propono­
wano przez prof. K rzyżanow skiego rozpętać 
by  mogło siły  destrukcyjne, których dzia­
łanie kosztow aćuy nas musiało bardzo dro­
go.

Jeżeli pewne oznaki popraw y na rym  
kach  giełdow ych utrw alą się i przerodzą w

Przegląd religijny.
Kam pan ja o francuski p ro tek to ra t na W scho dzie. — H istorja p ro tek to ratu . —  Ntekdnse- 

kAventna polityka Francji. — W łoskie aspiracje.
Jakby  na rozkaz z góry rozpoczęła się i 

toczy się w ostatn ich  miesiącach gorąca karaj 
pa u ja  włoskiej i niem ieckiej prasy  przeciw 

wykonywaniu pro tek to ra tu  religijnego w Azji 
przez Francję.

F rancja od dość dawna prowadzi w całej 
prawie Azji opiekę nad katolikam i (misje, szko­
ły, i t. p.). H istorycy  nic są zgodni między so­
bą co do początków tej instytucji. N iektórzy 
łączą ją z jakim ś —  nieznanym bliżej—  ukła­
dem zaw artym  między Karolom Wielkim i a- 
rabskim Ilarun-al-lłaszydem . Zdaje się jednak, 
że p ro tek to ra t francuski m a swój początek w 
układzie zaw artym  przez króla francuskiego 
F ranciszka I. z sułtanem  Solimancm „W spa­
niałym ” w r. 1535 i następnie przez Ludw ika 
XIV. odnowionym w r. 1740. Na podstawie 
tych układów  otrzym ała F rancja  wyłączne pra 
wo otaczania katolików' opieką w krajach pod­
legających sułtanow i. Siłą faktów' — zdaje sin 

sta ła  się F rancja z czasem pro tek to rką k a­
tolicyzmu i w innych państw ach Azji. S tan ten 
trw ał dość długo; F rancja  opiekow ała się. ka­
tolikam i w Azji, a w zamian za to jej oficjalni 
przedstaw iciele w tej części św iata cieszyli się 
■»ewnemi przywilejam i (n. p. podczas liturgji 

kościelnej). Z czasem jednak  niektóre państwa 
europejskie (jak: Anglja, H olandja i Rosja) za­
w ierając uk łady  z Turcją zastrzegły sobie w y­
łączne praw a do opieki religijnej: K ongres ber­
liński (r. 1878.) m. in. postanow ił, że prawo 
do opieki religijnej n a  W schodzie przysługuje 
dyplom atycznym  przedstawicielom m ocarstw  
w Azji, jednak „z zastrzeżeniem praw  naby 
tych przez F rancje” . W ynikającym  stąd  tru ­
dnościom i niejasnościom położył kres Leon 
X ttl, k iedy w r. 1880 najw yraźniej F rancji po­
w ierzył opiekę nad katolickiem i instytucjam i 
na. W schodzie.

S twierdzić trzeba* że o utrzym anie tego 
p ro tek to ra tu  Francja bardzo usilnie zabiegała, 
k iedy  mu coś zagrażało. Znane jest pow iedze­
n ie k tóregoś z m asońskich polityków  (czy nie 
G am betty), że —  „antyklerykalizm  francuski 
n ie -jes t-to w arem  n a  eksport” . Znaczyło t.o, że 
F rancja , k tó ra  u siebie n a  w ew nątrz w  okresie

III republiki prowadzi an tykato licką politykę, 
na zewnątrz jednak, w krajach  głębokiej Azji, 
będzie popierała katolicyzm . Nic je st to  objaw 
konsekwencji, ale za to dość w yraźnie określa 
stanow isko F rancji laicys tyczu ej. Zdarzały się 
skutkiem  tego naw et pewne incydenty. I tak , 
kiedy przed parom a la ty  w okresie nasilenia 
ofenzywy an tykato lick iej wc F rancji w k tó ­
rymś z kościołów w Syrji francuskiej nic od­
dano należnych honorów reprezentantow i F ran­
cji, Paryż, w sposób bardzo stanow czy zapro­
testow ał i zażądał dalszych „honorów ” bez 
względu na to, co się dzieje we Francji.

W ostatnich miesiącach zaczęła się w pra­
sie włoskiej i niemieckiej dyskusja na ten 

tem at. Uwagę zw raca zwłaszcza pismo poświę­
cono kolonjom włoskim „O ltrem are”. W ysoki 
urzędnik kolonjalny, A. D ucati, prowadzi w 
nhn. gw ałtow ną walkę o obalenie francuskiego 
pro tek toratu , a  natom iast żąda, żeby Stolica 
A postolska odebraw szy go Francuzom  przyzna 
ła  Włochom. Na poparcie swojego żądania 
przy tacza szereg argum entów , z k tórych nie­
które są dość błahe (n. p. jakoby tra k ta ty  la te­
rańskie „zobow iązyw ały” Stolicę Apostolską 
do przeniesienia p ro tek to ra tu  na W łochy), in­
ne wcale poważne. M. in. dowodzi —  podobnie, 
jak inni publicyści w łoscy —  że F rancja  p ro ­
wadzi an tykato licką politykę w Azji, ponie­
waż n. p. w Indochinach gw ałtem  naw raca tu ­
bylców' (upraw iających ku lt duchów) na bud­
dyzm i w tym  celu przeprow adziła-reorganiza­
cję buddyzm u n a  wzór katolicki („diecezje” , 
„sem inarja”). Cytuje również a rty k u ły  rządo­
wego pisma ..Journal de P eking”, k tóre zwal­
cza otw arcie ideę P iusa XI. naw racania krajów  
misyjnych przez kler tubylczy, a  nie europej­
ski: W reszcie wywodzi, że p ro tek to ra t jest dla 
F rancji narzędziem  politycznem , a  nie ma cha­
rak te ru  religijnego i ideowego.

J e s t  w  tej kam panii cel, a celem tym jest 
odebranie F rancji p ro tek to ra tu  przez W łochy... 
Byłoby zdaje się najlepiej, gdyby praw a pro- 
tek to rsk ie były  oddane odnośnym przedstaw i­
cielstwom dyplom atycznym  E uropy w Azji.

Pejot.

Od
Na prowincji i w  stolicy. —  Przyziemny Olimp. —  Zmienne nastroje. —  Kłopotliwe pytanie. 

Warszawa, w październiku.

tym  czasie zdecydow ano się zwiększyć -ilość 
bilonu. Można się było obawiać ujem nych tego 
następstw . Obawy okazały  aię ńieuzaaadnione,
i to  także w płynęło na zmianę usposobienia na 
naszym Olimpie. Fale pesymizmu poczęły po­
woli odpływać, zaczął się przypływ  optymizmu.

T ak jest w tej chwili, gd y  dzielimy się:'z  
czytelnikam i naszemi spostrzeżeniam i. Ale co 
innego jest Olimp, a  co innego szerokie m asy 
ludności stolicy. Optymizm „sfer” nie udziela 
im się wcale. Poprostu nie widzą powodów, 
z k tórych  m iałyby się cieszyć; Jed n i n a  pod­
stawce przesłanek rozum owanych, inni pod­
świadomie zdają sobie sprawę, że rząd obecny 
nie będzie mógł w ykorzystać chwilowo po­
m yślnej kon juńk tn ry  dla Polski n a  terenie mię­
dzynarodowym . I to z najrozm aitszych p rzy ­
czyn. które są zbyt znane, aby o nich trzeba:by  
ło obszerniej pisać, Tylko rząd, oparty  o n a j­
szersze sfery społeczne, m iałby szanse przy- 
wi ocenia Polsce utraconego stanow iska i za ­
pewnienia jej większego, niż dotychczas1, w pły­
wu na bieg w ydarzeń w dziedzinie polityki 
międzynarodowej.

I -sytuacja gospodarcza nie usposabia niko-' 
go do tych różowych nastrojów . .U lica w ar­
szaw ska, zawsze reagująca żywo n a  wszystko, 
co .się dzieje na Olimpie-, streszcza swój punkt’ 
widzenia, w pytaniu:

—  Dlaczego się to dzieje, że tak  dobrze 
latam y (ś. p. Żwirko i W igura) i tak  dobrze 
biegarny (Kusocińskiń a tak  źle stoim y?

Gdyby zarządzić ankietę w tej sprawie, to  
okazałoby się, że opinja. stolicy w tym  wzglę-’ 
cizie w niczem nie. różniłaby się od opinj.i 
prowincji. A.

D ekrety  i zarządzenia rządu, k tó ry  chciał­
by w tłoczyć całe życie publiczne w bardzo w ą­
sk ie i bardzo swoiste ram y, bo łudzi się, że 
w ten  sposób uda mu się kierow ać niem 
wszechwładnie, m ogą isto tn ie w yw oływ ać 
prowincji wrażenie niezw ykłej siły  i niewyczer­
panej poprostu energji. Ale tylko na  prowincji, 
zwłaszcza, gdy są  dowolnie in terpretow ane 
przez miejscowych adm inistratorów , upraszcza­
jących  do ostatecznych granic powierzone rm 
zadania i pochłoniętych bodaj jedyną tro sk ą  
w ykazania za w szelką cenę wyższej władzy? 
że „na Szypkie wsio spokojno” . W  tym  celu 
zm niejsza się n a  cierpliwym papierze liczbę 
uczestników  wieców opozycyjnych, jeżeli wo- 
góle n a  nie się pozwala, sztucznie dzieli się je n a  
częśei, byle ty lko móc w ykazać, że wiec nie 
zgrom adził większej liczby osób. A obok tej 
w yższej m atem atyki, przeznaczonej d la  W ar­
szaw y, stosu je się n a  uży tek  w ew nętrzny inną 
m etodę, m ającą świńdczyć, że w ładza jest sSU 
na. J a k  z rogu  obfitości, sypie się m andaty  
karne. To nigdy nie zawodzi. Ludność wówczas 
nie ty lko  m a poczucie tej siły, ale ją  także 
bezpośrednio n a  sobie odczuwa...

T ak  jest na prowincji. W  stolicy je st nieco 
inaczej. Tu tak ich  m etod stosować nie można. 
Nie budziłyby w rażenia, najwyżej ironiczne 
wzruszenie ramion. Na prowincji rządzący 0- 
limp w ydaje się czeraś niebosiężnem , w W ar­
szawie natom iast każdy wie, że znajduje się 
on... n a  zwykłym  poziomie.. W szyscy m ają  
możność przyjrzenia mu się z bliska. N ik t na 
jego widok nie dostaje zaw rotu głowy. Olimp 
nie w ygląda zbyt groźnie, a  uplasow ani w ygo­
dnie n a  nim  bogowie w ykazują te  sam e w ady, 
jakie są  w łaściw ością 'zw ykłych  śm iertelników. 
Bogowie nie mogą wiecznie siedzieć na Olim­
pie^ więc schodzą na  ziemię. W iduje się ich 
wszędzie: na ulicach, w  restauracjach , w  cu­
kierniach. ] tea trach . Zna się ich w szystkie sła- 
bostki' i w ady. K rąży koło nich nie legenda, 
lecz pospolita, mniej lub więcej złośliwa, ane-

pow szechniejszą zwyżkę koniunkturalną, 
tern mniej • w skazane byłoby pójście za ra­
dami prof. K rzyżanow skiego. Mamy zresz­
tą  przekonanie, iż Bank Polski oprze się 
wszelkim tego rodzaju ryzykow nym  po­
mysłom i poprowadzi swą. politykę w aluto­
w ą po dotychczasow ym  trudnym , ale je ­
dynie racjonalnym  szlaku” .

,gdota. A W arszaw a jest na nią niezmiernie ła ­
sa. To w szystko ściąga % koturnów  domoro 
słych olimpijczyków i wszelkim ich giestom 
odbiera napuszoną, n ienatu ralną  najczęściej 
powagę. W  tych w arunkach  naw et uderzenie 
pięścią w  stół przechodzi bez echa. N ikt się 
tern nie w zrusza, a  jeszcze m niej się boi.

Tu, w W arszawie, m ożna zaobserwować zja­
w isko, niewidoczne, rzecz prosta, dla prowin­
cji. W idać co pewien czas, jak  faluje nasz 
Olimp, jak  u lega zmiennym prądom i nas tro ­
jom. To u lega depresji i w p a d a 'w  pesymizm, to  
znowu podnosi głowę do góry  i daje ujście n a ­
grom adzonej energji. W  pierwszym w ypadku 
zaczyna się przebąkiw ać o porozum ieniu z opo­
zycją, oczywiście, nieśm iało i bez żadnych zo­
bowiązań, w drugim —- p o w tarza  się n a  różne 
tony  stołypinow skie: nie zastraszycie. Zmiana 
ta  odbyw a się co jak iś czas, ale regularnie, 
jak  odpływ i przypływ . Zdarzyło się to  już nie­
jednokrotnie i pow tórzy się to  jeszcze nieraz.

W  tej chwili właśnie bije szeroka fala op ty ­
mizmu. Skąd ona pochodzi, skąd  czerpie swe 
źródła, można się ty lko domyślać, bo obiek­
tyw nych danych niem a k u  tem u najm niejszych. 
W  każdym  razie g łęboka depresja z przed 
trzech tygodni narazie m inęła. W ówczas nastro  
je by ły  w ybitnie defetystyczne. N iepewność 
co do losów reprezentacji Polski w radzie L igi 
Narodów w pływ ała deprym ująco na nasze 
„sfery”. Obawiano się w tedy , że kandydatu ra  
Polski przepadnie i zupełnie poważnie zasta­
naw iano się nad  tera, czy należy ją  stawiać. 
W  prasie sanacyjnej poczęto lansow ać pogląd, 
że nie w arto  się ubiegać o m andat w  radzie 
Ligi Narodów. Nie trafiło  to  jednak nikom u do 
przekonania. S y tuacja napraw dę s taw ała  się 
bardzo kłopotliw a. Ale w krótce potem przyszły 
nowe wiadom ości z Genewy, k tóre podniosły 
upadłych na  duchu. Przyw iózł je dr. Reich- 
man, jeden z naszych delegatów  do Ligi N a­
rodów. Z rozm owy 7. sir. E. Drumińondem, k tó ­
ry jeszcze wówczas był generalnym  sek re ta­
rzem L. N „ wyniósł w rażenie, że P o lska m >  
że liczyć n a  ponow ny w ybór wobec zupełnie 
zdecydowanej tendencji unikania w szystkiego, 
coby mogło zachwiać i ta k  już trzeszczącym  
gm achem  genewskiej insty tucji. Zaniechano 
w ięc robienia nastrojów  antyligow yeh; pojaw ił 
się znany w yw iad z m inistrem  Zaleskim , k tó ry  
oświadczył, że P o lska s taw ia  sw ą kandydatu rę  
do rady  Ligi Narodów.

B yła jeszcze jedna przyczyna nastro jów  
defetystycznych z przed trzech tygodni. W

„Czas" i Konslufucla.
W spraw ie zwołania sejmu ma sesję budże­

tow ą ccnosi „Czas” „własnym telefonem * 
z W arszaw y dosłownie:

„Sesja budżetow a sejmu i senatu zwo­
łana. będzie   jak  już poprzednio podaw a­
liśmy —  prawdopodobnie w połowie listo­
pada lub naw et z początkiem grudnia” .
Coś to w mepotrządku! Otwórzmy więc kon­

sty tucję, do tąd  obowiązującą! W art. 25 czy ta ­
m y dosłownie:

„Sejm winien być. zwołany... corocznie 
najpóźniej w październiku n a  sesję zwy­
czajną”.
Inform acja „Czasu” zatem zwraca się p rze­

ciw konstytucji. Świadomie, czy nieświadom ie? 
Nie wiadomo! W. pierwszym w ypadku m ięli­
byśmy do czynienia z insynuowaniem rządów1! 
chęci przekroczenia postanow ień konsty tu ­
cji, —  w drugimi zaś- ze szczególną, ignorancją 
inform atora „Czasu”. Jesteśm y w kłopocie, co 
w ybrać: I ta k  źle, i  ta k  _  nie dobrze! .

1 M E B L E
•  k a p u j c ie  w p r o s t  w  n o w e j  f ir m ie
S Z jednoczen i W n fw d rcn  n e n i i
2 K ra k ó w , R a n e k  o t. l .  9 .
• Wielki wybór. Dogodna warunki* •

■WPrzyjmujemy wszelkie roboty stolarskie 
i tapicerskie.

Nowy premjer węgierski.
D esygnow any na prem jera ' w ęgierskiego 

m inister honwedów, Gómbós, je st wr h isto rji 
pow ojennych W ęgier postacią  dość znaną.

W  okresie rewolucji Beli K una dał gię pen 
znać jako  stanow czy i bezwzględny w tóg, s o ­
cjalizmu. Następnie w „partji jedności* rep re­
zentow ał rasow y antysem ityzm , co doprowa­
dziło do konfliktów  <z partją .

Z przekonań jest Gombos „agrarnym  demo­
kratą”. T ak się sam nazyw a. P ra sa  w ęgierska i 
niem iecka twierdzi, że GombOs m a „program  
na . daleką przyszłość”. W edług „Neue F reia 
P resse” chce Gdmbos przywrócić tajne głoso^ 
wanie (na W ęgrzech dotąd  istnieje częściowo 
głosowanie jaw ne do parlam entu). N astępnie 
zam ierza zająć się reform ą ustro ju  rolnego, a  
w szczególności przeprowadzić reform ę rolną 
1 ustabilizować walutę.

W  polityce zagranicznej m a Gombós u trzy ­
m ać dotychczasow ą linję zainicjow aną prz^z 
hr. BełMena. przyjaźń z Włochami i z  Niemca­
mi. P rasa  podnosi, że w r. 1929 był Gttm-bC* 
p rzy ję ty  przez Mussoliniego i omawiał z nim 
porozumienie węgiersko-włoskie.

„Neue F reie P resse” w yraża opinję, t e  
GómbOs znajdzie poparcie u  w szystkich party j, 
naw et u „drobnych rolników” . Będzie zaś zwal 
czany ty lko  przez socjalistów . Organ żydow­
skiej finansjery  stw ierdza, że Gómbós porzu­
cił pierwotny antysemityzm rasowy i dziś jest 
„całkiem  porządnym ’4 politykiem .

Je s t rzeczą ciekaw ą, że W ęgry córa* b a r­
dziej oddalają się od typu  rządów d y k ta to r­
skich i próbują pociągnąć do w spółpracy w szy­
stkie państw ow o-tw órcze żywioły.
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y%a ziemiach
Zmiany w Sądzie Najwyższym.

W  w arszaw skich kałach  praw niczych krążą 
pogłoski, jak o b y  niezadługo m iał ustąpić prezes 
Izby karnej Sądni N ajwyższego p. Micbelis, k tó  
ry  m a objąć stanow isko pierwszego prokurato­
ra  p rzy  tym  sądzie. T akże prezes Izby cyw il- 
nej d la  b. zaboru rosyjskiego p. Pohorecki ma 
ustąp ić i otrzym ać stanow isko prezesa komisji 
kodyfikacyjnej, opróżnione od kilku la t  po 
ś. p. prof. Fierichu.

9 rejentów lwowskich składa swój 
urząd

W e Lwowie, jak  już donosiliśmy, komisja 
w ojew ódzka orzekła niezdolność do pełnienia 
obowiązków odnośnie do 9 rejentów. W ładze 
sądowe podały  odnośne orzeczenia le k ar kie 
do w iadam ości lwowskiej Izby uo tarjal -ej 
z tem , że Izba weźmie tych rejentów , by w te r­
minie 30-dniowym złożyli swój urząd. Równo­
cześnie —  jak  podaje lwowski „W iek Nowvu — 
przeprow adzono lu strac ję  w 93 kanceiarjach 
no tarjalnych . W  niektórych ujawnione zostały

Chalcydyka w gruzach...
Nigdzie w Europie niem a kraju  —  uwzglę­

dniając m ały stosunkow o obszar —  k tó ryby  
posiadał lepszą s tru k tu rę  geograficzną pcd 
względem układu poziomego —  jak  Grecja, i 
nigdzie też nie znajdziemy m orza z lakiem  bo­
gactwem  w yspy i w ysepek ja k  na  morzu egej, 
skiem. N iem a również w Europie kraju , któ­
ry b y  częściej był naw iedzany trzęsieniem ziemi 
niż Grecja, k tórej s ta ły  ląd i archipelag są ema- 
nacją zmian geologicznych. T a  część okręgu 
śródziemnomorskiego należy do okolic naj­
więcej dotkniętych trzęsieniam i ziemi na ca­
łym świecie. Przew ażna część tych katak liz­
mów, rozgryw ających się na terenie Europy, 
dotyczy właśnie półwyspu bałkańskiego i Gre­
cji.

Niedawno, przed półtora rokiem , w  m arcu 
1931 roku w idownią strasznego trzęsienia zie­
mi była M acedonja na  granicy grecko-jugosło­
wiańskiej. Pod gruzam i ziemi poniosło wtedy 
śmierć 150 ludzi. W 1928 roku trzęsienie zie­
mi zachwiało K oryntem , a  14 dni wcześniej

nieprawidłowości, a więc przekroczenia 1 braki podobnemu losowi uległ bu łgarsk i okręg koło
formalne. Co do odprowadzania należności 
z podatku  kom unalnego, to spraw a ta  by ła ba­
dana specjalnie w 2-ch kancola.rjaeh no taria l­
nych we Lwowie, następnie zaś by ła badana 
odnośnie dr> powyższych 2-ch ka.ncola.ryi przez 
Izbę O brachunkową M agistratu lwowskiego : 
obecnie jest przedmiotem dochodzeń karnych.

Rok więzienia dla bezbożnika.
Przed sądem grodzkim w Radomiu stanął 

21 wTze-śmia b. r. W ładysław  Chojnacki oskar­
żony o prowokację i obrazę Kościoła katolic­
kiego.

Podczas procesji Bożego Ciała. Chojnacki 
u sz e d ł w tłum  w iernych i podczas adoracji 
Najśw. Sakramentu przy ołtarzu nie zdjął ka­
pelusza. Gdy wierni zwracali mu uw agę na n ie ­
w łaściw ość tego postępku. Chojnacki pr^wo 
kacyjnie popraw iał sobie kapelusz, 5ą-1 skazał 
go n a  rok  więzienia. Odpowiadał on z wolnej 
stopy i natychm iast p"> ogłoszeniu w yroku od­
prowadzeń v został do aresztu.

Defraudacja w tarnopolskim urzędzie 
ziemskim.

Cały Tarnopol został poruszony w iadom o­
ścią, że jeden 7. głównych leaderów miejscowej 
sanacji, członek zarządu Związku legionistów, 
Kozikowski Stanisław, naczelnik w ydziału ra ­
chunkow ego Okręgowego Urzędu Ziemskiego 
w  Tarnopolu, zdefraudował 5.000 dolarów 1 
uciekł zagranicę. Krążą pogłoski, że uciekł do 
'Ameryki lub Rosji sowieckiej. K o w k o w k i by ł j 
n a  terenie tutejszym  bardzo znana nsohą. gdyż 
jako  referen t sekcji dram atycznej Związku le ­
gionistów , aranżow ał różne imprezy.

2000 osób prześladowanych przez 
telefon.

W W arszawie w ykry to  przed kilku dniami 
aferę szantażow ą, k tórej ofiarą padł właściciel 
k ilku  kamienic. Zygm unt Lurie. Szantażyści, 
chcąc doprowadzić kam ienic/inka do ostatecz­
nego zdenerwowania, ustaw icznie telefonowali 
do niego. Telefon dzwonił niekiedy 300 raży 
dziennie. Szantażyści chcieli w ten sposób na 
ofierze swej w ym usić okup. Obecnie po w y 
k ryciu  te j afery okazuje się, że wypadek ten 
nie jest w stolicy  odosobnionym . Do zarządu 
telefonów  ustaw icznie wpływają, zgłoszenia 
osób, dom agających się wzięcia ich aparatu  pod 
obserwację a. to  rs> względu na dokuczliwe 
prześladow ania telefonem . Ogółem w W arsza­
wie je st zgÓTą 2.000 takich osób. Zarząd te le­
fonów w większości w ypadków  nie ma możno­
ści ścigania spraw ców , ze względu na wielkie 
trudności techniczne.

Filipopol. P raw ie w tym  samym czasie w strzą­
sy ziemi naw iedziły Małą Azję, przycżeni u- 
cierpiało najw ięcej m iasto Smyrna: W 1912
zaś roku w gruzy zostały  zmienione okolice 
m orza Marina ra  i półwyspu Gallipoli.

Jednem  słowem, m ieszkańcy tego odcinka

ziemi nigdy nie są pewni swego życia. Dowia­
dujem y się zresztą tylko o poważniejszych trzę 
sieniach ziemi. Mniejsze wstrząsy nie są  noto­
wane naw et w krajow ych kronikach.

Tym razem nieszczęście nawiedziło półwy­
sep (Jhalcydyk, należący obecnie do Nowej 
Grecji. Przed 20 la ty  znajdow ał się on jeszcze 
pod panowaniem tureckiem . Je s t to kraj gó­
rzysty. zalesiony, niedostępny i nie odgryw a­
jący już teraz te j roli, jak ą  spełniał w staro 
żytnych czasach. Z pośród m iast tamtejszych., 
wymienić należy, zburzone obecnie, Stagirę, 
osiedle, w k tćrem  urodził się A rystoteles.

Z powierzchni m orza zniknęła również wy­
spa Amogiani. A może na jej miejsce w yłoni­
ło się z głębin m orskich k ilka nowych wysp? 
J a k  tw ierdzą sejsmologowie cale plejady wys>- 
i wysepek rozrzuconych po morzu między 
G recją a  Małą Azją —  to szczątki lądu sta łe­
go, k tóry  zapadł się po jakim ś potężnym wstrzą 
sie ziemi. Nad powierzchnią morza pozostały 
ty lko  wyższe wyniosłości. W podobny sposób 
pow stały  w yspy Cyklady.

Ustawiczne w strząsy podziemne i podm or­
skie w tej okolicy Europy —  a liczy się i:h  
przeciętnie 500— 600 w ciągu roku —  dowo­
dzą, że zmiany w konfiguracji geograficznej 
trw ają  nadal, zm ieniając wygląd powierzchni 
ziemi, podobnie jak w epoce dyluwjalncj.

największym w yborze
edlug najnowszych modeli 
d o b o r o w y m  g a t u n k u  
wykonane we w t a s n y c h

p r a c o w n i a c h
P O L E C A

po cenach konkurencyjnych. 
F I R M A :

ANTONIEGO T RĄBKI SYN
W KRAKOWIE, UL. SZEWSKA 12. TEL 134-64 S K  “BK

B e z p o ś r e d n i im p o r t  to w a r ó w  fu tr z a n y c h .
Dla P. T. Duchowieństwa futra gotowe i na zamówienia.

Placówki pod Makowem rozwiązane
Z M akowa Podhal. piszą nam : —  S tarosta  

wadowicki, p. Muller w ystosow ał pismo do 
kierowników placówek H allerow skich pod Ma- 
kowem Podhalańskim , zarządzające rozw iąza­
nie placów ek Związku H allerczyków, z tego 
powodu iż —  rzekomo —  trudniły  się „polity­
k ą” , nie w spółdziałały z władzam i wojskowe 
mi a  istnienie ich zagrażało porządkowi i bez­
pieczeństwu publicznemu. T ak  w ygląda w 
streszczeniu pismo p. sta r. Mullera.

Zarządzenie swoje m otyw uje p. star. Muller 
m. in. tem, że urządzane niedaw no przez Zwią- 

.. zek H allerczyków  zebrania z udziałem gen. Jó ­
zefa H allera były „nielegalne”, i że miały aa 
celu „urabianie słuchaczy w pewnym (!) okre­
ślonym (!) k ierunku politycznym ” (!), na  co 
w skazują „hasła w ypow iadane przez mówców 
jak: „Wodzu, chłopi Cię oczekują" i t. p.

„Decyzja ta  jako  w ydana w interesie pu­
blicznym —  ulega natychm iastow em u w ykona­
niu” . Temi słowy kończy się pismo p. star, 
Mullera. (Jak  się dowiadujem y, rozwiązano 
również placówki H allerczyków  w Milówce 
(pow. Żywiec), w Nowym Sączu i innych miej­
scowościach n a  Podhalu).

DAI1 mCM/IAT zn)ż7* ceny do minimum i sprze- nnUiUO ff l#ł ■ daje najtaniej ale po cenach stałych
DAnmCWlAT mana stł?dzie niezrównane apara IlAUJUO" IH I ty zagraniczne i własne' wyiwórni.
NIM * «r ma głoń”iki ° Przepięnym łonie iRADJOSWIAI zawsze bogato zaopatrzony składradjosnrzętu dla samobudujących 

udziela swym klien'om sumiennej DAn IflCUf I AT parady * o°®ocy przez długoletnio flAUJUOfr IM I doświadczony a wypróbowany per- sonal teebn. zupełnie bezinteres. prosi o zwracanie się do niego DAninCM/IAT zawsze z pełne« z ufaniem, któ- UMUJIiO ft IM I rego nigdy nie zawiedzie najstar­sza w Polsce firma radjowa,
RADIO ŚWIAT ??i5ŁVi
T e ł e l e t  o n  107-84 . Telc le fon  107-14

UTW IN I URATOWANI PRZEZ K. O. P.
K om endant odcinka litew skiego Druskiom ki 
w tow arzystw ie k ilku  żołnierzy w yjechał łodzią 
motorową na inspekcję strażnic położonych 
wzdłuż Niemna. K oło w si Rycele skutkiem  s il­
nego 'wiatru, czy też znacznego przechylenia 
się, łódź w yw róciła się w raz ze znaj-lującemi 
się tam  osobami. W oda niezwłocznie zniosła 
strażników , kom endant zaś trafił na w iry znaj­
du jące się niemal n a  środku rzeki. W ypauok 
zauw ażyło 2 żołnierzy KOP, k tórzy  z naraże­
niem w łasnego życia rzucili się na ratunek  to ­
nącego, co się im udało. Innych strażników  
*d,ołajno również uratow ać.

Z  c a łe śo  światła.
Tydzień katolicki w Genewie z udziałem 

Polski.
W dniu 3 październ ika  rozpocznie się w Ge­

newie 4 M iędzynarodow y Tydzień Katolicki. 
Głównym tem atem  konferencji ma być problem 
rozbrojenia moralnego w świetle chrześcijań­
skiego św iatopoglądu.

Na czele organizacji Tygodnia znajdu ją się 
w ybitne osobistości św iata katolickiego jak: 
prezes K atolickiego Związku Badań Międzyna­
rodowych p. Gonzague de Reynold, m inister bel 
giiski Carton de V iart, prezes izby deputow a­
nych wielkiego księstw a Luksem burgu Emil 
Reuter, prof. Gallavresi z akadem ji w Medjo- 
lanie oraz prezes K oła K atolickiego w Genewie 
W. K. Mac Kenzie.

Odczyty w ygłoszą: JE . Algr. Besson, bi­
skup Lozanny, Genewy i F ryburga; O. de Mun- 
iiynek, prof. uniw ersytetu  we F ryburgu . 0 . de 
11;, Briere, Jezu ita , prof. uniw ersytetu  kato li­
ckiego w Paryżu; Hermann Platz. prof. uni­
w ersytetu  w Bonn; Oskar H alecki, prof. uni­
w ersytetu w W arszawie; E rnest Perrier, p re ­
zes R ady Stanu kaptonu F ryburg  oraz prezes

kom isji rozbrojenia m oralnego m iędzynarodo­
wej konferencji dla ograniczeń zbrojeń.

W  dniu 2 października, jako w przeddzień 
otw arcia T ygodnia odbędzie się w kościele 
Najśw. M arji P anny  w Genewie uroczysta 
Msza św.

Z ram ienia Polski w m iędzynarodowym  T y 
godniu K atolickim  w Genewie weźmie udział 
ks. prał. Zygm unt K aczyński, dy rek to r K a to ­
lickiej A gencji Prasow ej. (KAP.)

Straszne skutki cykionu.
Przez cały dzień i noc w p iątek  nad połu­

dniową F rancją szalał cyklon. Straty idą w 
miljony. Drogi są wszędzie zniszczone, mury 
powalone i poplątane druty telefoniczne. W
miejscowości St. R aphael i w okolicach wyso­
kość wody dochodzi do 2 m etrów, zagrażając 
domom na przestrzeni k ilku  kilom etrów . Liczne 
domy są uszkodzone. W  St. Maxime w iatr po­
zrywał dachy z domów, położonych na brze­
gach morza. Na dworcu wicher wywrócił prze­
szło 30 wagonów. Most długości 30 m. zniosły 
fale. W Nicei huragan trw ał do rana, pow odu­
jąc nieobliczalne szkody. Afiasta, k tó re  uległy 
katastro fie  huraganu pozbawione są gazu i ele­
ktryczności. Bezdomnych umieszczono narazie 
w szpitalach i hotelach. K om unikacja kolejo­
wa m iędzy Tuluzą a  Niceą oraz m iędzy Can­
nes a Antibes była kom pletnie przerw ana.

Międzynarodowy Kongres filozofji 
tcmistycznej w Pradze.

Od G d0 8 października r. b. odbędzie się 
w stolicy  Czechosłowacji M iędzynarodowy 
Zjazd filozofów-tomistów, k tóry  je s t pierw ­
szym tego od z aj u kongresem  na ziemiach sło­
wiańskich.

Celem Zjazdu jest mjomić inteligencję
z głębokigmi praw da: .eawartami w system ie
filozoficznym św. Tom asza z Akwinu i jego 
spadkobierców  duchowych, oraz w ykazać wy­
soką aktualność tomizmu w stosunku do za­
gadnień um ysłowych, moralnych, ku ltu ra lnych  
i społecznych doby obecnej.

K ongres odbędzie się pod wysokim prote* 
ktoratem  ks. dr. K arola K aspara, arcybiskupa 
praskiego, ks. dr. Leopolda P recana, a rc y b i- ' 
skupa ołomunieckiego oraz całego episkopatu 
czeskosłowackiego.

Program  Zjazdu obejmuje refera ty  w ybit­
nych uczonych czeskich i zagranicznych m. in. 
z Polski ks. prof. dr. K azim ierza K ow alskie­
go z Gniezna („M etafizyka tomizmu a  aspira-' 
eje um ysłowości now oczesnej”), 0 . dr. J. Bo­
cheńskiego, dom inikanina z K rakow a („O pod­
staw ach m etafizycznych logiki nowoczesnej”) 
i 0 . prof. dr. Z. Ogarka, dom inikanina, ze Lwo­
w a („0  teorji potencji i ak tu  oraz jej stosun­
ku do pojęcia, życia”). (KAP.)

Tajemnica cmentarza pod Helsingforsem 
wyjaśniona.

W Helsingforsie zakończył się m akabryczny 
proces przeciw ko 6 osobom, oskarżonym o 

l zbeszczeszczenie zwłok na cm entarzu w Mal­
in oo pod Helsingforsem. Rozpraw a wydobyła  
n a  jaw  potworne szczegóły. Sekta, do której 
należeli oskarżeni, używ ała rozm aitych części 
zwłok dla zapobieżenia chorobom, wyszukiwa- 

jn ia  u k ry tych  skarbów  i t. d. W ykopywanie 
zwłok odbywało się wśród specjalnych cere- 
monji. Opowieści oskarżonych o praktykach' 
w praw iały  w omdlenie n iektóre słabsze osoby, 
znajdujące się na sali rozpraw . Czterej oskar­
żeni zostali skazani n a  dw a i trzy  lata wię­
zienia, dwóch uniewinniono.

T owarzystwo ubezpieczeń na życie 
F e n ik s .

W pi erwszych ośmiu miesiącach bieląc, roku
wystawiono 79.526 nowysh polis 

na kwołę ubezpieczeniowe 
38.500.000 dolarów.

=  Osiągnięto zatem nader zadawalniający rezultat. =

ŚWINIE PRZECHODZĄ ODCHUDZAJĄ­
CĄ KURACJĘ. Dum ą każdego hodow cy niero* 
gacizny by ła zawsze jak  najtłuściejsza , najwię­
cej w ażąca Świnia. Tymczasem istn ieje kraj, w  
którym  pojęcia o w artości świń zmieniły się 
zupełnie. K rajem  tym  jest H olandja, gdzie u- 
kazało się rozporządzenie, że wolno eksporto­
wać do Anglji ty lko  świnie wagi od 76 do 190 
kilogram ów. Doszło więc do tego, że świnie 
zam iast się tuczyć, będą m usiały rozpocząć od­
chudzającą kurację, by „zachow ać linję” i  w  
ten sposób nadaw ać się do eksportu  do Anglji.

Wyiwlotla dziś
s»WANDA9 9 w łaatrza Świetlnym

Porywające potęgą wrażeń, moca niezwykłych przeżyć r e w e la c y j n e  arcydzieło, ktćre swą orygi­
nalnością poruszyło cały św iat.— Film niecodzienny. — Oryginalny temat

f O l W  BOY
Frapujący dramat pełen czaru 
słonecznej pogody, fascynujący 
odwieczną walką namiętności 

ludzkich.
W rolach głównych:

orazNajp ękniejszy amant urocza charakterystyczny

Clark Geble Medge Crens Ernest Torrence Tommy Boy
Tylko rai na w lale lat p ow sta ie^ lm  o tak olbrzymich wartościach. -  Urok tego film u p o-  
zosta e na zawsze w duszy widza -  Niewidziane dotychczas w  żadnym film ie w yścigi konne. 

Ponadto w programie dodatki dźwiękowe i aktualny tygodnik ,FOXSA*. 
Przedstawienie o godz. b, 7, 9.10 w niedzielę i święta o goda. 3 popot.

<any mioj.c n n l io n o .__________________ _____________  Program Hr. 3.
W sobotę dnia 1 paźdz. 1932 o g. 3 popol. W niedzielę dnia 2 paźdz 1932 o g. 11.30 przedpol 

Poranki f.imowa d i s  m ł o d n ia ł y  i dorosłych
Błękitna rapsodia w glohnei Janet Gayno*' i Charles Ferrel.

m~.rnrn.~m iuIaI!?# tffc *4 AQ MI9MICeny mSftfsc od 49 groszy. Ceny od 49 groszy.
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W Ł A Ś C I W E  S Z K Ł A ,
WEDŁUG RECEPT LF.KARZY-OSULISTÓW DOBIERZE 
NAPRAWDĘ SOLIDNIE i TANIO

J .  V O I G T
DYN,. OPTYK

KRAKÓW, FLORJAŃSKA 47.

Ze świata słowiańskiego.
SŁOW NIK JĘZY KA  BUŁGARSKIEGO.

Czterej członkowie Bul*. Akad om ji Nauk: Sr. 
!Argirov, Al. Balan. Teodorov\ B. Conev i St. 
M ladenov postanowili przed laty wspólna pracą 
stw orzyć i w ydać etymologiczny słownik buł­
garski. W net A.girov usunął się od współpra­
cy, a  Cpnev umarł. Zostało dwu pracowników'. 
I  oni to obaj wydali obecnie część pierwszą sło­
w nika (A. B. V.). Czerpali głównie z dzieł Iwa­
n a  Y asova, tw órcy dzisiejszego piśmiennictwa 

. i  dzisiejszego języka literackiego bułgarskiego.

NARODOW IEC REW OLUCJONISTA BUŁ­
GARSKI S tojan  Zainov um arł w wieku 80 la t 
w  PIevnie w  połowie w rześnia br. Za narodo­
w ą działalność siedział 4 la ta  w więzieniu w 
M esopotam ji. W  w ojnie wyzwoleńczej 1877-8 
b ra ł czynny udział orężnie. Po wojnie był d y ­
rektorom  gimnazjum a  później dyr. Bibljoteki 
N aród, w  Sofji. Z jego podn ie ty  zbudowano 
Ówiątymę-tmauzoleum w  Plewnie, w  którem  po­
chow ano kości rosyjskich w ojaków , z T urkam i 
o w olność Bułgar]i walczących. Pod P lew ną 
on założył p a rk  Skobolevski, by uczcić pamięć 
jen era ła  Skobeleva, pierwszego oswobodziciela 
B ułgarji. Po w ojnie światowej, on najserdecz­
niej opiekow ał się em igrantam i rosyjskiem i na 
te ry to rium  bułgarskiem .

25% znlła ceny
Pracownia sukien d a m s k i c h  

i  d z i e c i ę c y c h

Stanisławy SZOSTEK
RraWw, ni. Warszawska 1, parter —  Telefon 165-05.
Żurnals pierwszorzędne, wykonanie staranne.

Hum or
S avo łr vivre. —  Solidny kupiec z K utna, 

p an  Tobiasz Gezuhdheist, przyjechał z żoną do 
(W arszawy. Około trzeciej m ałżonkow ie poczuli 
g łód i weszli do jakiejś elenganokiej res tau ­
rac ji n a  Nowym Świecie.

Po obiedżie kelneT postaw ił przed nimi w y­
kałaczk i. P. Tobjasz położył jedną z nićh n a  
ta lerzu , usiłu jąc  ją  pokrajać. Jego  żona, k tó ra  
obserw ow ała pilnie zachow anie innych gości, 
awTÓciła m u delikatn ie uw agę:

—  Tobjasz, tego  się nie je, to  się ssie!...

Zwrot rękopisu. —* Do m ieszkania znanego 
a u to ra  utw orów  scenicznych zakradli się zło­
dzieje.

Po pewnym czasie na  jego adres nadesłana 
zos ta ła  paczka z następującym  listem :

Szanow ny Panie! —  Pozw alam y sobie zwró 
d ć  załączony rękopis pańskiej osta tn ie j sz tu ­
k i, k tó ry  w raz z innem i rzeczami, dosta ł się 
w  nasze ręce. Niech Szanow ny P an  nie uw a­
ża tego zw rotu za ujem ną k ry ty k ę  i nie znie­
chęca się do dalszej tw órczej pracy.

KAROL  JANKOWSKI  I SYN
FABRYKA SUKNA B IELSKO

ROK ZAŁOŻENIA 1826. . ROK ZAŁOŻENIA 1826.

ODDZIAŁ w KRAKOWIE, LINJA A-B bon „FENIKSA*1
T 8 L E F O N 107.70.

{ER Y  ŚCIŚLE FABRYCZNE. -  NA PROWINCJE WYSYŁAMY PRÓBKI.

„Rapsody" Antoniego Waśkowskiego.
Poetów  dzisiejszych, zwłaszcza lirycznych, 

możnahy porównać z pustelnikam i. Otoczeni 
są  bezwzględną ciszą obojętności, choć z pier­
si ich płynie gorąca law a slow, a. dusze palą 
SiO w męce. Tw orzą w czasie tak  wrogim 
wszelkiemu natchnieniu, jakiego nie pam iętają 
dzieje litera tu ry . Z konieczności muszą się za­
m ykać w sobie jak  w pustelni. T rzeba mioć za­
pał anachorety, aby nie załam ać się w sobie 
i chcieć tw orzyć i mówić do głazów. A je ­
dnak... Leży przedemną nowy tomik poezyj li­
rycznych A ntoniego W aśkow skiego Rapso­
dy” . Mimo rozm aitości treści jestto  liryczny 
pam iętnik poety, prowadzony od roku 1918— 
1932. Zc w szystkiego, co pisze, w yłania się 
' m ętna tw arz poety. Jego  rapsody oraz ich bo­
haterow ie pełni są. sm utku. Flacz, jęk. skarga 
są treścią icli duszy. Mieczysław I skarży się 
na swe zapomnienie, Bolesław Chrobry na  to, 
żc jego ozas jeszcze nie nadszedł, Mieczysław 
U czyni sobie w yrzuty, żc z Rychezą zawarł 
ongiś związki małżeńskie. Nawet radosny W ar­
neńczyk je st pełen lirycznych nastrojów . Ten 
liryzm, choć miejscam i w zruszający, nie bardzo 
godzi się z nazw ą rapsodów , po k tó re j czytel­
n ik  obiecuje sobie więcej i żywszej akcji. O ile 
rapsody  są  zbyt jednostajne w nastro ju , o tyle 
resz ta  w ierszy pełna jest rozm aitości. Są więc 
tercyny o św. F ranciszku z Assyżu, je s t pię­
kn y  sonet o k lasztorze Reform atów i jeszcze 
piękniejsze, drobne, ja k  kw iaty  polne, poezje 
p. t. P roste Drogi. Lecz najpiękniejsze są w ier­
sze z cykln „W  mojej pusteln i’* oraz „Z no ta t­
n ika  wakacyjnego*’. O statnie k a rty  tom iku w y­
pełniają poezje o osobistym  stosunku poety  
do teatru .

Wartość Hryków W aśkowskiego stanowi 
ich n iepokalana forma. N a tle  niechlujstw a, 
w ynikającego z zaniedbania językow ego i ry t­
micznego dzisiejszych poetów, liryki W aśkow- 
skiego odbijają jak  szlachetne kam ienie od fał­
szywych. Myśl poety w ypow iada się przew aż­
nie w form ach już przyję tych, ale równocześ­
nie najtrudniejszych jak : oktaw a, te rcyna  i so­
net. Nie b rak  też w ierszy wolnych, dyk tow a­
nych insp iracją  poety. Siła jego w ystępuje le­
piej w tych  drobniejszych formach, niż w ięk­
szych. W aśkow ski jest m istrzem  wierszowanej

m iniatury. Delikatność rysunku, pastelowość 
kolorytu oraz czystość rytm icznej frazy wyma­
gają  od czytelnika tego sam ego dobrego sm a­
ku i wrażliwości subtelnej, jaką mają jego po­
ezje.' Dobrze się stało, że poeta przypom niał 
się publiczności jako liryk. W dobie zanikania 
kunsztu poetyckiego przypomnienie świetne, 
tradycji w iersza polskiego jest wielką zasłu­
gą. A czas największy, aby przyszło do otrzeź­
wienia pod tym względem w naszej poezji. Mo­
że przyczyni się do tego przykład, idący : 
Francji. Poeci francuscy wyzwolili »s:ę z wszel 
kich fu tury zmów, urhanizmów i ekspresjoniz- 
mów i na całym  froncie zaw racają do klasycz 
nych form. U nas —  n ieste ty  —  trw a w dal­
szym ciągu bezpłodno term inow anie w zepsu­
tym sm aku i kiepskiej szkole wiersza. Należało 
by na całej linji zerwać z tą  lichą szkolą i rów 
ninż powrócić do świet.nycln wzorów z przeszło, 
ści. T rudno  w prost uw ierzyć, jak m ogło dojść 
w Polsce do takiego upadku liryki w dziesięć 
lat po zam knięciu okresu „Młodej P o lsk i”. Nie 
będę palcem  w skazyw ał winowajców, których 
nazwiska, sztucznie rozreklam ow ane, znane są 
powszechnie. Dość, że w te j niezdrowej ntmo 
sferze wyhodowały sic legjony wierszorobów, 
k tórych jedynym  tytułem  do sławy, jest to, 
że ten lub ów wiersz ich został gdzieś w ydru­
kow any. Zachwaszczone pole naszej lirvki w y­
maga. głębokiego karczunku , aby na niem m o­
gły  w yróść nowe. piękne kw iaty . Nie zrobi ł e- 
go jeden człowiek, ale potrzebny jest zo rga­
nizowany wysiłek zarówno poetów, jak  i k ry  
tyków .

Ludwik Skoczylas.

ścia i pow rotu pociągu, niem a natom iast nazwy; 
stacji, do k tó rej pociąg zdąża. Ogromnem po­
wodzeniem cieszą się te  pociągi *wi Niemczech, 
gdzie usta lano  niskie ceny, tak , iż: całodzienna 
w ycieczka kosztujo zależnie od klasy, do 10 
m arek. K oszt jazdy  drugą k lasą  np. n a  dystans 
150 km. łącznie z objazdem  w autobusie m iej­
scowości widzenia, w ynosi 9 m arek. W ycieczki 
z niespodzianką, jak  je nazw ano, sta ły  się ogro 
innie popularne na  Zachodzie. U czestnicy wy­
cieczki nie wiedzą, w siadając do pociągu, do­
kąd  jadą, gdzie będzie kres i cel ich podróży, 
m adne i n am in 1 uabuaflenóbgalntf mwalnaomwm

DYREKCJA KONCERTÓW WŁ. BOLOŃSKI
Pałac Soiski SALA B0L0ŃSKIEG0 Rynek Gł. 34

D r. JOZEF SPIRA
Specjalista, chorób, uszu, nosa, gardła i krtani 

(koraktury nosa)

p o w r ó c i ł
Rynek Główny 24* Tel. 114-98*

Meta spirytus do palenia w kostkach,
bezpieczny, wygodny dla domu i w podróży. Specjalnie dla Pań nada­
je się do szybkiego przygotowania rurek przy porannej toalecie w ło­

sów. Spirytus M E T A  po najniższych cenach

p o l e c a :

D r o g e r i a  — - P e r f n m e r j a  —  S k ł a d  a p t e c z n y

1« .  św. T*r»»y C T F F A 1 I  H V f  A  K r a k ó w ,
« « .  9  I L I  A n i  I I I  Ł / l  n i .  W i ś l n a  6 .

S ta ło  a a  s k ła d z ie  s pirfam y, wady kolafiskis padry, (tmk*a a s  wagę), wydłs. k re*y  
wssalkie kas»atyki. szczotki, prsybory do goloais, psoty do stbów, padoraiezki, torby do 
w łosów , gąbki i rękasrioo do »y«ia, zioła, loki, opatrunki, wody mlaoralno.

Iowo

==•■  ]*„ prow<Nafa odw rotilo * •  molIesoDien.*
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J I Św ie t l n y
DziśUCIECHA

Od czwartku 29 września 1932. Od czwartku 29 września 1932.
Gigantyczne arcydziele Paramounta!

Korona tw ó r c z o ś c i  nenial- 
n e g o  m istrza — r e a l i z a t o r a Ernesta lubltscha

rego zabiłem...
Przepotężny d r a m a t  współczesny w edług sztuki Mauriceła Rostanda 

p! t. „LTlomme q u e  j*ai tue*. — W rolach głównych:
LioneH Barrymore, Nancy Carroll Phillips Holmes

o s d d e p ł r a  „Uciechy** pod dyrekcją Dra A. Hermana wykona dwa utwory koncer- 
W IC SiućS U8 i !  u  towe: 1) W agner: Uwertura do opery Rienzi 2) Schumann: Marzenie

Przedstawienia ccddenn ie  o g. 5 ,7  i 9 wiecz., w niedziele o godz. 3 pop. Ceny miejsc już od 49 gr. 
Koncert orkiestry o godz. 7-mej i 9-tej. Na pierwsze przedstawienia (codziennie o godz, S-tej) 
Ceny miejsc zniżone. Ceny miejsc zniżone.

■

i

fłxcc% u  d e f ta u e .
IŁU JE S T  GRANDÓW HISZPAŃSKICH?

Nowa ustaw a, uchw alona przez K ortezy 
w yw łaszcza z ich posiadłości rolnych grandów  
hiszpańskich, z wyłączeniem  pozostałych ro­
dzin arystokratycznych . H iszpanja liczy ogó­
łem 300 przedstaw icieli a ry stok racji, noszą­
cych ty tu ł granda. N ajdaw niejszy ty tu ł ma 
ród k siążą t M adina Sidonia, k tó rych  obdarzo­
no urzędem  granda  w r. 1454, po nim n as tę ­
puje książę d ‘A lba (1472), książę Medina Celli 
(r. 1479) i książę H ijar (r. 1483). T y tu ł g randa 
należał do najw yższych odznaczeń w momar- 
chji hiszpańskiej. Posiadacze ty tu łu  g randa k o ­
rzysta li z przyw ileju uzyskan ia audjencji u kró 
la  w każdej chwili, oraz pozostaw ania w k a ­
peluszu na głowie w jego obecności.

POCIĄGI TURYSTYCZNE Z NIESPO­
DZIANKĄ.

W  Anglji i F rancji przyjęły  się w sezonie 
bieżącym  pociągi n a  wycieczki do nieznanego 
celu. U dający się takim  pociągiem n a  ca ło ­
dzienną wycieczkę, nabyw ają  w kasis  bilety, 
n a  k tórych  oznaczona jest. tylko godzina odej-

W niedzielę, dnia 2 października 1932 roku

T Y L K O  J E D Y N Y  R A Z
■wystąpi z wieczorem piosenek i tańców

LEO FUKS
w programie utw ory:

T U W I M A ,  HEM A R A  i F U K S A
i.

P le s e w k l  k r e t y ń s k i e
Nie rozumiem 
Gdyby nie ojciec 
Mein Liebchen, was willst 

du noch mehr . . . .  
Zimnokrwisty 

iii.
P i o s e n k i  s z m o n c e s o iv e .
Ja nie lubię głupich pytań 
Coś boję się 
On ma szczęście 
Ten wysiłek jest za duży

li.
P io s e n k i  s t u ł y  m entalne.
A wiem, że kochasz mnie 
Bridge
Skrzypek kawiarniany 
Z czego ci ludzie żyją? 
Piosenka pijacka 

IV.
P io s e n k i  e l sa sy d sk le .

Nie chcę być rabinem 
Jak  mój dziadek grał 
Na skargę do rabina 

v.
CHAPLINADA

Fortepian koncertowy: STEJNWAY & SONS

POCZĄTEK O GODZINIE 8 .3 0  WIECZÓR.
Bilety w  cenie od Zi. U65 do 4’90 (wraz z podat* 
kiem i garderobą) są do nabycia w kasie przy sali.

f p o r t
Mecze międzymiastowe w Polsce.
K orzystając z wolnej niedzieli (ze względu 

na  mecze międzypaństwowe) w Polsce roze­
grane zostaną liczne spotkania, m iędzym iasto­
we.

W Łodzi rozegrany zostanie mecz o puhar 
„R epubliki’* pomiędzy im pre/enfacjam i W ar­
szawy i Łodzi. Spoi kanie to będzie 7-em z 
rzędu. D otychczas W arszawa w ygrała G spot­
kań, a Łódź ty lko  jedno. Kok jne wyniki me­
czów brzm iały: 2:1. 5:0. 5:1, 1:0. 1:4 i 3:3.

W K rakow ie odbędzie się czw arte spotkanie 
pomiędzy reprezentacjam i K rakow a i Poznania 
o puhar „Ilustracji P o l s k i e j ” . D rużyna k rakow ­
ska, w ygrała dotychczas d w u k r o t n i e  3:2 i 3:2, 
a Poznań 1 raz w stosunku 2:1. W  razie gdyby 
się udało reprezentacji krakow skiej w ygrać po 
raz trzeci, puhar pozostanie na zawsze w  Kras­
kowu e.

W Bydgoszczy z ckazji 10-Iecia Pomorskie­
go Okręgowego Związku Piłki Nożnej odbędzie 
sie w niedzielę mecz międzym iastowy B yd­
goszcz—T oruń o puhar redakcji „Gońca N ad­
wiślańskiego,’.

SZTEKKER ŻYJE.
W dniu wczorajszym  obiegły część p rasy  po 

głoski o sam obójstw ie głośnego zapaśnika 
polskiego Sztekkcra. P ogłoski te  okazały  się 
na szczęście zupełnie bezpodstawnem u

Podziękowanie.
Uga Katolicka Okręgowa., Sekcja Opie­

ki pozaszkolnej w Krakowie, składa ser­
deczne podziękowanie Dyrekcji Tramwaju 
Krakowskiego, na ręce JW Pana Dyrektora 
P olaoz ck-Ko r n ec ki ego za życzliwie okazaną 
pomoc przy ztrńrce w dniu 25 września, 
b. r., oraz za łaskawy hojny datek pie­
niężny na dożywianie biednych dzieci i za 
przyobiecaną stałą pomoc moralną i ma­
terialną na przyszłość.

Obywatelskie to odnoszenie się P. Dyr. 
Polaczek-Korneckiego do pracy społecznej, 
zasługuje w pełnej mierze na nznaraie i na­
śladownictwo.

PIERWSZORZĘDNY

ZAKŁAD POGRZEBOWY
„CONCORDIA** 
Jana Wolnego

plac S iu « F « lik l 2, Talefoit 101-81.
urządza pogrzeby’ od najskromniej­
szych do najwspanialszych, prze­
prowadza ekshumacje i przewozy 

zwłok do wszystkich krajów. 
Mnie] zasobnym daleko idące ustępstwa.
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Uporczywe zaparcie stolca, katary grube} 
k iszki, zastó j w kiszkach, [wzdęcie, bóle w bo­
kach, przechodzą p rzy  używ aniu rano  i wieczór 
po szklaneczce na tu ra ln e j w ody gorzkiej 
..F ranciszka-Józefa”. Żądać w  ap tekach  i dro- 
2 erj acK.

t o  s i y € t k a i
n> Mratkonie.
N i  e d z i e 1 a  2: M. B. Różańcowej. 
P o n i e d z i a ł e k  3: św. T eresy  od Dz. J  
P o n i e d z i a ł e k  3: w schód słońca o go­

dzinie 6.03, za-ch. o godz. 17.34.

r r -

MIANOWANIE DOWÓDCY DYW IZJI.
Rozkazem M inisterstw a spraw  wojskowych z 
dnia 30 w rześnia br. dow ódca piechoty dyw i­
zyjnej p. pik. B ernard Mond został m ianowany 
dow ódca 6 dywizji w Krakow ie.

SZKARLATYNA, D Y FT E R JA  1 TYFUS 
BRZUSZNY —  to choroby, któro w ub. tygo­
dniu zanotow ano w K rakow ie najczęściej (po 
13 w ypadków ). Po 1 w ypadku zgłoszono tyfu3 
plam isty, różę i koklusz.

CESARZOW I WILHELMOW I UKRADZIO­
NO ROW ER. P olicja  zatrzym ała S tefana K ru ­
pińskiego, la t 18, bez zajęcia i stałego m iejsca 
zamieszkamia, pod zarzutem  kradzieży dwóch 
rowerów , a  to na szkodę Sw i orczyka A ntoniego 
zam. przy ulicy R akow ickiej 27 i Cesarza W il­
helm a z P rądnika Czerwonego.

OTRUCIE GAZEM ŚWIETLNYM. Wczoraj 
rano o godz. 7-mej wezwano Pogotow ie n a  ul. 
Zwierzyniecką. 21, gdzie uległa zatruciu g a ­
zem świetlnym A gnieszka Syskówna, służąca, 
la t 30. P o  udzieleniu doraźnej pomocy przewie­
ziono ofiarę nieszczęśliwego przypadku do 
szpitala.

POTRACONY PRZEZ AUTO NA RYNKU
GL. został K onstan ty  Przewóz, em eryt kolejo­
wy, lat. 62 i doznał złamania, lewego podudzia. 
Przew ieziono go do szpitala św. Łazarza na od­
dział chirurgiczny.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
IN TERESU JĄ CY  ODCZYT w Kollegjurn

W ykładów  N aukow ych (Rynek A— B 39 II. P-) 
o  A m eryce, Japonji ł Chinach (obrazy i prze­
życia  z podróży św iatowej i z wojny) w ygło­
si w  środę 5 bm. Dr. Pozzy do Besta, prof. 
m iędzynar. p raw a n a  Uniwersytecie Soochow 
w Szanghaju. P relegent, Szw ajcar z pochodze­
n ia  i serdeczny przyjaciel Polski, w ybitny pra­
w nik i socjolog, odbył szereg podróży po P ó ł­
nocnej Ameryce i M eksyku, Ilaw ai, Japon ji i 
Chinach. Aż do w ybuchu wojny japońsko-chiń- 
skiej był profesorem praw a w  Szanghaju, skąd 
po częściowem zburzeniu U niw ersytetu przez 
Japończyków  m usiał wyjechać. Odczyt ilustro 
w any  będzie szeregiem  bardzo pięknych prze­
źroczy z w łasnych zdjęć prelegenta, dokona­
nych  często wśród gradu  ku l chińsko-japoń- 
skich. Odczyt w ygłoszony będzie w języku n ie­
mieckim i niew ątpliw ie ściągnie liczne rzesze 
słuchaczy. P oczątek  o godz. 7-mej wiecz.

W  IN TER ESIE  CHORYCH, pragnących  
w yleczyć się z astm y, katara lnego  zajęcia 
szczytów płucnych, kaszlu, chrypki lub za­
li egm ienia dróg oddechowych, aa lećy  zapoznać 
się° z broszurą" firm y Puhlm ann ot Co, Berlina 
Nr. 786, M iiggelstrasse 25— 25a, któTą w ysy­
łam y g ra tis  i  "franco. Bliższe szczegóły w dzi­
siejszym  ogłoszeniu.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
N iedziela: „F an tazy".
Poniedziałek: „F an tazyw.
W torek  4. października „F an tazy”.

»— o------
R E P E R T U A R  KINOTEATRÓW. 

W ANDA: „Tom my Boy“.
ŚW IT: „W  pogoni za czarną m aską” (H arry 

Piel).
APOLLO: K ról to  ja  (Y lasta Burjan).
SZTUKA: „G asnące płom ienie" (Clive

Brook).
SŁOŃCE: „R ango“. (Film ze zwierzętami).
UCIECHA: „Człowiek, k tórego  zabiłem” 

(Liowell Barrym ore).
ADRIA. „K siężna Łow icka” (film polski).
PROMIEŃ: „T ró jka" (w rolach głównych 

Olga Czechowa i H. A. Schlettow).
ATLANTIC: „R ew olta" (produkcji E ry k a  

Pom era).
s ta <c i ..Magja” C hestertona.

KINO DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO:
Od dnia 3 dio 8 października Niebezpieczny 
rom ans” (w rolach główtnych B etty  Amaan, B. 
Sam borski, E. Bado, Zula Pogorzelska, K. Kru 
kowstoi, A. Dymsza).

DZIŚ PR EM JER A  „FANTAZEGO" W  T E ­
ATRZE MIEJSKIM. Dziś w  niedizielę i dni na­
stępnych  w  teatrze  Ju l. Słow. „Fam tazy” („No­
w a D ojanira”) w opracowaniu seenicznem Ju l- 
jusza O sterw y w oprawie m alarskiej Mieczy­
sław a R óżańskiego, w obsadzie ról pp.: Bed­
narska , D aszyńska, G intelówna, Gronowska, 
KHońeika, Leliwa, Nowakowski, Osterwa, Pą- 
gow skj, W ołłejko, W roński, Senowski j Za-

za 10 groszy dziennie
Ą  c r ^ ‘ za  cenę pudełka zapałek 
■ JL godz. miłe] i pożyteczne] rozrywki

Tak mało kosztuje, a tyle 
daje słuchanie r a d  ja.

Idealny kom plet o db io rczy

D E T E F O N I A M P L I F O N

Szczegółowych InformacyJ udziela „ D E T E F O N "  
Warszawa, Zielna 30 oraz wszystkie Urzędy Pocztowe.

Im ponujący  jes t gm ach B ursy  Z w iązku 
Młodzieży P rzem ysłow ej i R ękodzieln iczej 
przy ul. S karbow ej. Nic je s t jeszcze otynko­
w any — n a  to będz ie  trzeb a  około 80.000 
złotych — k ilk a  sa l n ie  jest wykończonych, 
a le  to, co pow stało  do tąd , zadziw ia rozm ą­
ciłem i now oczesnością. W praw dzie  z roz­
m aitych stron zarzucam o Zw iązkow i, że u rzą ­
dził b u rsę  zbyt luksusow o, że przyzw yczaja 
m łodzież rękodzieln iczą do w arunków  życio­
wych, k tó rych  później, gdy założy swój w a r ­
sztat /pracy, n ic  będzie m ia ła  — je d n ak  p ra k ­
tyka w ykazała, że w ychow ankow ie b u rsy  w  
późniejszem  życiu s ta ra ją  sdę w m ia rę  m ożno­
ści utrzym ać w sw ym  dom u wyższy poziom  
ku ltu ra ln y , z jak im  ze tknę li s ię  w bu rsie .

Rzeczywiście, k ie row nic tw o  b u rsy  n ie  ogra 
nicza się  w yłącznie do  d an ia  swym  wycho­
w ankom  m ieszkan ia , a le  s ta ra  się zastąpić im  
dom , d a je  im  w ychow anie re lig ijno -m ora lne , 
d b a  o ich  rozw ój um ysłow y, (b ib ijo teka, k u r- 
sa  językow e, czyteln ia pism , p rzed staw ien ia  
te a tra ln e )  i fizyczny (sporty , w łasn e  boisko 
,,Ju v en ia“), in te re su je  się  ich postępam i w 
p racy  (5-ciu najzdolniejszych w ysyłało zag ra­

nicę n a  u zu p e łn ien ie  stud jów  fachow ych), 
w reszcie dostarcza szeregu  rozryw ek, jak : sza­
chy, w arcaby, b ila rd , p ing-pong  itp .

M łodzież p rzem ysłow a i rękodzieln icza 
zna jdu je  id e a ln e  w aru n k i pobytu  w  Krakowi©. 
N iestety, p a n u je  kryzys...

J a k  w szędzie, tak  i w b u rs ie  d a ły  się  od­
czuć ciężkie sk u tk i p rzesilen ia  gospodarczego 
i ogólnego zubożenia, zw łaszcza wsi. N apływ  
m łodzieży ze w si zm niejszył s ię  gw ałtow nie 
i n a  300 m iejsc w  b u rs ie , zajętych je s t w szyst­
k iego za ledw ie około 80. W obec tego k ie ro w n i 
ctwo bu rsy  p rzy jm uje  rów nież m łodzież ze 
szkół przem ysłow ych, średn ich  oraa ak ad em i­
ków , chociaż n a  p ierw szem  m iejscu  przy jm u­
je  s ię  m łodzież rękodzieln iczą.

C elem  p o p raw ie n ia  sytuacji finansow ej 
i do p ro w ad zen ia  do końca  robó t około gm a­
chu, k ie row n ic tw o  b u rsy  postanow iło  zw rócić 
s ię  do spo łeczeństw a z gorąca p ro śb ą  o po­
moc w  fo rm ie  choćby najm niejszych  da tków  
pod a d re sem : Zw iązek M łodzieży P rzem ysło ­
w ej i Rękodz. w  K rakow ie, ul. S k arb o w a 2, 
P. K. O. 407.987.

Od, czwartku 22 bm. „APOLLO” w ł t a t r i i  iwlatlnym
7 s   ITr-   .

Najpotężniejszy film sezonu 1932 33.
Najnowsze areydzleło filmowe, tryskające ogniem, tyciem 1 radością, — które rozśmieszy

do łez najczarniejszych pesymistów.

Wytworna komedja, pełna komicznych awan- 
tnrek I romantycznych przeżyć I — Olbrzy­
mia wystawa! Bajeczna treść! 'Sztuka ko­

chania! Wspaniały humor! Werwa flirt!
W głównej roli władca komizmu i śmiechu, komendant wesołośel, e.k. Feldmarszałek dowcipu

V L A S T A B U R J A N
Bezkonkurencyjny majstersztyk doskonałości, tętniący akordami śmiechu, brawury I radości 
życia — reżyserował głośny realizator KAROL LAMAC — Gigantyczne to arcydzieło filmowe, 

spotkało się x szalonem powodzeniem na wszystkich ekranach świata!

KR0 L TO lii

strzeżyński. Dzisiejsze przedstaw ienie „F au ta- 
zego” poprzsdzi przemówieniem prof. Bolesław 
Pochmareki. —- N ajbliższą prem jerą tea tru , w 
sobotę dnia 8 bm. będzie g ran a  do tąd  n a  sce­
nach polskich sz tu k a  Marji Jasnorzew skiej 
(Pawlikowskiej) p. t. „E gipska pszenica” w 
opracowaniu ecenicznem Józefa Karbow skiego, 
w oprawia m alarskiej H ieronim a Z/wolińskiego 
w obsadzie pp.: Jaroszew ska, Jaw orska , Kos- 
moska, Romowicz, Zalewska, H ierowski, K ar­
bowski, Leliwa, S taszew ski. W  przygotow aniu 
dalszego repertuaru  W ładysław a O rkana „Pom

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
POŚW IĘCENIE FIGURY ŚW. TER ESY .

Dnia 3 bm. w uroczystość św. T eresy  od Dzie­
c ią tka  Jezus, popołudniu o godzinie 5 przed 
nieszporam i, odbędzie się odsłonięcie i poświę­
cenie Je j pom nika-figury n a  p lacu kościelnym  
przy k lasztorze OO. K arm elitów  Bosych w K ra 
kowie (przy ulicy R akow ickiej), k tórego  do ­
kona Ke. B iskup S4. Rospond, przemówienie 
zaś okolicznościowe w razie pogody n a  polu) 
w ygłosi Ks. K an. Yan Roy.

WSPÓLNA ADORACJA MĘSKA Najśw. 
Sakram entu  w kościele SS. Felicjanek n a  Smo 
lensku, odbędzie się 2 października w niedzie­
lę od godz. 3— 4-tej.

W KOŚCIELE XX. PIJARÓW  w niedzielę 
podczas mszy św. o godz. 12 chór H asło pod 
kier. prof. B. W olniewicza odśpiewa szereg 
pieśni M arjańskich.

Złociste bażanty w zwierzyńcu 
krakowskim.

Co pewien czas zw ierzyniec w  L asku  W ol­
skim wzbogaca się nowym nabytkiem , często­
kroć darem  szlachetnych osób. O statnio An­
drzej ks. Lubom irski, ordynat n a  Przew orsku, 
ofiarow ał d la  zw ierzyńca kilkanaście sz tuk  b a ­
żantów  srebrzystych, złocistych i d iam ento­
wych. Śliczne te p tak i przyczyniły  się nadzw y. 
ozajnie do upiększenia i ożywienia zwierzyńca 
krakow skiego.

Oby ten  przykład zachęcił i innych do przy­
czynienia się do rozbudow y zwierzyńca przez 
nadsyłanie darów  w okazach, lub m aterjalaćh 
n a  budowę zagród, p taszarn i i t. d.

Włamanie do Kasy Chorych w Krakowie
W  nocy z p ią tk u  n a  sobotę 1 bm . n iezn an i 

spraw cy dokonali zuchw ałego w łam an ia  do 
i b iu r  O kręgow ego Zw. K as C horych w  K rako- 
| w ie. W łam yw acze korzysta jąc z ciem ności no­

cy, p rzed o sta li s ię  do  b iu r  m ieszczących kasę, 
w y łam ali ra k ie m  sta low ą szafę, zaw ierającą 
go tów kę i sk rad li z n ie j 1.700 zł. Zaw iadom io

In e  o  w łam an iu  o rg an a  policji rozpoczęły do­
chodzenia.

iMiiwKO pS

Z ruchu chrześc.-społeczneso.
PRZED KONGRESEM CH. D. W ŁODZL

6 listopada odbędzi'3 się w Łodzi zwyozaj- 
ny, coroczny kongres Polskiego S tronnictw a 
Chrzęść. D em okracji. Zarząd Główny usta lił 
już program  kongresu, regulam in obrad i za­
wiadom ił o tem zarządy wojewódzkie. W związ 
ku z tem odbędzie eię w ciągu października k il 
ka  zjazdów wojewódzkich. W  K rakow ie zjazd 
wojewódzki odbędzie się w dniu 16 paździer­
nika. Po nabożeństw ie w kościele M arjackim  
o godzinie 9 uczestnicy zjazdu zbiorą się w  
domu przy ulicy Potockiego 11. P orządek  
dzienny jest następujący :

1) Zagajenie i w ybór prezydjum  oraz komi-. 
sji-m atki.

2) Sprawozdanie Sekretarjatu .Wojewódn 
kiego.

3) Sprawozdanie kasow e.
4) W nioski Komisji Rewizyjnej.
5) D yskusja.
6) R eferat polityczny posła Fr. Gruszczyń­

skiego.
7) Sprawozdanie kom isji-m atki i wybór Ra 

dy W ojewódzkiej.
8) W nioski i in terpelacje.
Tegoż dnia odbędzie się posiedzenie Rady  

W ojewódzkiej celem w yboru Zarządu Woje. 
wódzkiego.

WIECZÓR DYSKUSYJNY CH. D.
W poniedziałek 3 bm. o godzinie 7 w  Domu 

przy ulicy Potockiego 11 odbędzie się zwyczaj­
ny wieczór dyskusyjny krakowskiej Chrz. Dem, 
N a porządku dziennym referat red. Sopickie- 
go: „Polska polityka zagraniczna po r. 1926", 
Po referacie dyskusja. Wstęp dla członków Ch. 
Dem,

ZEBRANIE CHRZ. ZW. DOZORCÓW DO* 
MOWYCH odbędzie się dzió 2 ibm. o godzinia
2-giej w sali przy ulicy Potockiego 11.

„EGA" Pyjamy deple, ZDillDI „EGA"
Fabryka Kraków, Szew ska 4.

Kraków wypowiada walkę szczurom.
Cebula m orska „R atopax” , w yrobu inA 

Sznaydra w Tarnow ie będzie ta n ią  i sku teczną 
tru tk ą  n a  szczury, n a  k tó re  dn ia 15. bm. urzy  
dzony zostanie zamach. P rezydent m iasta  bo ­
wiem rozporządził, by w łaściciele w szystk ich  
bez w yjątku  realności, zakładów  etc. zakupili 
w spom niany p repara t, zupełnie nieszkodliw y 
dla ludzi i zw ierząt domowych, i w yłożyli go 
w dniu 15 bm. N iska cena preparatów , ora* 
pierwszorzędne znaczenie akcji d la zw alczania 
chorób zakaźnych i uniknięcie znacznych szkód 
m aterjalnych, w yrządzanych przez szczury, 
przyczynią się niew ątpliw ie do ścisłego w yko­
nan ia  rozporządzenia. A więc —  15 bm. śmierć 
szczurom!

POCIECHA RELIGIJNA.
P o lsk ie  fa le  rad jo w e  przynoszą sw oim  d u  

chaczom m ety lko  w iedzę i  rozryw kę, lecz 
i pociechę re lig ijn ą . Oo n ied z ie la  i ©o św ię to  
w szystk ie p o lsk ie  rozg łośn ie rad jo w e  n a d a ją  
tran sm is je  nabożeństw  z najw span ia lszych  
i n a jw ięk szą  czcią o taczanych św ią tyń  k a to li­
ckich. K atow ice n a d a ją  nabożeństw a z K a te ­
d ry  św . P io tra  i P aw ła , z kośc io ła  pod  w e­
zw aniem  N ajśw iętszej P a n n y  M arji w  W iel­
kich  P iek a ra ch  oraz z k la sz to ru  0 0 .  F ran c isz ­
k an ó w  w  P anew nikach-L igoeie. R ozgłośnia  
lw ow ska tran sm itu je  nabożeństw a z  K a ted ry  
m iejscow ej o raz  ze św ią tyń  o b rząd k u  g reck o ­
kato lick iego  i o rm iańsk iego . W ilno tran sm i­
tu je  nabożeństw a z Bazylik, kościoła św. J a ­
n a  o raz  so b o tn ie  nabożeństw a m a jo w e  ze  
słynącej cudam i K ap licy  O strobram sk ie j. Roz­
głośn ia k rak o w sk a  n ad a je  n abożeństw a z 
p rzep ięk n eg o  kościo ła M arjackiego i z h isto ­
rycznej K a ted ry  n a  W aw elu . P o zn ań  tra n s ­
m itu je  nabożeństw a z m iejscow ej K a ted ry  
i innych  najw iększych  św iątyń  te j dzielnicy. 
W ie lo k ro tn ie  rów n ież  n ad aw ały  rozg łośn ie 
„P o lsk iego  R ad ja ” tra n sm is je  z uroczystych 
nabożeństw  z m iejsc cudam i słynących, jak  
nap rzyk ład  z Ja sn e j G óry, K odnia, C hełm a 
i innych.

Nie b rak  rów nież tran sm isy j Mszy poło­
wy cli i audyc-yj w  zw iązku  z  k o n g resam i i zja 
zdam i relig ijnem i.

Oprócz n abożeństw  n a d a ją  rozgłośn ie n a ­
sze odczyty re lig ijn e  i m isyjne, lw ow sk ie  au ­
dycje d la  chorych prow adzone przez k sięd za  
M ichała R ękasa , podo b n e  audycje  k rak o w ­
sk ie  księdza W ilhe lm a Szym bora, audycje  r e  
kolekeyjne, tran sm is je  P a s te re k  oraz w sp a­
nia le  ko n certy  re lig jn e , jak  np. osta tn io  tra n s  
m iłow any k o n ce rt C hóru Sykstyńskiego.

S pecja ln ie  p ię k n ą  k a r tę  w  an n a łach  r a ­
diow ych p o siad a ją  uroczyste tran sm is je  z W a 
tykam i, podczas k tórych  Jeg o  Św iętobliw ość 
P iu s  XI w ygłaszał osobiście u rb i e t o rb i Sw e 
orędzia do w iernych  całego świata-, udziela jąc 
im  z wyżyn Stolicy A posto lsk ie j Sw ego b ło ­
gosław ieństw a.
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założycielka Zakładu św. Rodziny, 
urodź, w roku 1856,

zmarła, opatrzona św. Sakramentami, 
dnia 1 października 1932.

Nabożeństwo żałobne
odbędzie się przy zwłokach w  kaplicy 
Zakładu w poniedziałek o godz. 8 rano, 
poczem eksportacja na cmentarz rako­
wicki, na który to smutny obrząd zapra­
sza Przyjaciół Zmarłej, byłych Wycho­

wanków i Pobożną Publiczność

Zarząd Zakładu św. Rodziny.

Z y c ie ó o sp o  dorcse.
Urzędnikom grozi zaostrzenie rygorów 

pragmatyki.
W znowiony projekt zmian w ustawie o stosun. 

kach służbowych urzędników.
Ja k  donosi „Jedność”, organ Związku Zrze­

szeń urzędniczych na jednem  z najbliższych 
posiedzeń rady  min., ma się znaleźć sprawa no­
wej pragmatyki służbowej funkcjonarjuszy 
państwowych. P ro jek t zmiany pragm atyki po­
jaw ił się już przed rokiem, a autorem  jego był 
p. Pieracki. Delegacjom urzędniczym  udało  się 
jednak  wówczas zapobiec przeprowadzeniu 
zmian, ze względu n a  przejściowe stosunki nie 
nadające się do usta len ia rzeczy trwałych.

„Dlaczego dzisiaj w skrzeszono ten  plan, 
tego nie możemy zrozumieć —  zaznacza „ Je ­
dność” —  przecież czasy naw et się pogorszyły, 
nie zaistn iały  więc odpowiednie w arunki, by 
tw orzyć nową. p ragm atykę. J e s t rzeczą, pewną 
ponadto , że nie będzie ona zaw ierała żadnej 
poprawy warunków służbowych tylko ich po­
gorszenie. Przedew szystkiem  sprawy dyscypli­
narne ulegną zasadniczej zmianie. Kom isje dy­
scyplinarne, niezależne bezpośrednio od władz 
adm inistracyjnych, mają być zniesione. Nowe 
-komisje będą podporządkowane szefom tych 
resortów, k tórych  pracow nicy m ają  być są­
dzeni, a więc wojewodom, prezesom izb skar­
bowych, kuratorom  i t. p. N ow y system  m a na 
celu zaostrzenie rygoru  dyscyplinarnego.

Pozatem  now a p ragm atyka ma przew idy­
w ać powierzanie wyższych stanowisk, do któ  
ryoli je s t przyw iązana wyższa grupa uposażę 
nia, pracownikom  grup niższych, bez awansu 
i bez dodatku.

W iadom ość o tych zm ianach w yw ołała w 
sferach urzędniczych żywe poruszenie. C entral­
na  rad a  pracownicza będzie interwenjować 
przeciw  nowej pragm atyce u władz.

KI NOTEATRS

DŹWI ĘKOWY | „s w i r DOM K A T O L IC K I

PIZY 91. STRASZEWSKIEG018.

Cd środ y  d n ia  2 8 -g o  w rz eśn ia

H A R R Y  P IE L w wielkim filmie sensscyjnym rozgrywającym  
się na arenie cyrkowej p. t

Niezwykłe tempo akcji — Niewidziane dotąd sensacje —
Doskonała gra artystów.

Ponadto w programie dodatki dźwiękowe.

Początek przedst. w dnie powszedn. o g. 5, 7 i 9 wiecz., w niedzielę i święta o g. 3. 5, 7 i 9.

Najtańsze kino dźwiękowe w Krakowie!

Kto ma prawo wykonywania praktyki lekarskiej?

Uprawniony technik dentysta

STAN ISŁAW  LANGER
przyjmuje ja k  dawniej od 9 —12 i 3 —6
Kraków, Al. Krasińskiego L. 4. Telef. 182-03

HUMOR.
Wzruszający poemat. —  Czy uwierzy pan, 

*3 nad  pańską książką płakałam ...
— O, to  d la mnie bardzo pochlebne, jako 

'dla autora.
— Tak, bo ten  nieznośny Tadzik oblał a tra ­

m entem  ta k ą  pdękną oprawę.
Tramwaj na moście. K onduktor do pasaże­

ra : —  P roszę się nie wychylać.
♦— Mogę robić, co mi się podoba.
*— Dobrze, ale jeśli uszkodzi pan przęsło mo 

etu, zapłaci pan odszkodowanie.
Czułość. —  Piszę właśnie list do żony, do 

Zakopanego, ale przy tych swoich zm artw ie­
niach nie mogę zdobyć się naw et na parę czu­
łych słów.

—  Napisz kró tko : załączam  czek.

Od Administracji.
Prosimy P. T. Abonentów  

o rychłe uregulowanie prenu­
meraty za miesiąc

październik.
Równocześnie zwracamy się 

do wszystkich abonentów za­
legających z prenumeratą z go­
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać.

Rozporządzenie P rezydenta Rzplitoj o p rak  
tyce lekarskiej, o k tórego  ogłoszeniu donosi­
liśmy wczoraj, postanaw ia, że prawo do wyko­
nywania praktyki m ają obywał ele poiscy, po­
siadający dyplom lekarski, wydany przez je­
den z wydziałów lekarskich uniw ersytetów  
w Państw ie Polskiem. oraz któ-zy odbyli jedno 
roczną p rak tykę w szpitalu  po uzyskaniu d y ­
plomu, a  są zapisani n a  lis tę  członków Izby 
lekarskiej. Na równi z dyplomom uniw ersyte­
tów  polskich uznany jest dyplom wy lany przez 
un iw ersy te ty  b. Ausbrji przed 1 lis topada 1918, 
dyplom p rak tyk i lekarsk ie j n a  terytorjum  Rze­
szy niem ieckiej z przed 27 grudnia .913, dy­
plom lekarsk i uniw ersytetów  rosyjskich z przed 
27 lis topada 1917, wreszcie dyplomy zagranicz­
ne, uznane przez Tymcz. Radę Stanu K róle­
stw a polskiego.

P ra k ty k i lekarskiej nie mogą w ykonyw ać 
osoby pozbawione sądownie praw publicznych 
i obyw atelskich praw  honorowych. Lekarz wi­
nien zarejestrować się w urzędzie w ojewódz­
kim, poczem może rozpocząć p rak tykę od dhia 
zgłoszenia się do Izy lekarskiej Prawo do ty ­
tu łu  „lekarz” przysługuje wyłącznie osobom, 
posiadającym  prawo w ykonyw ania p rak ty k i 
lekarskiej. Osobom, k tó re  - yskały  dyplom le ­
karski przed 30 czerw ca 1930 r. przysługuje 
prawo używ ania ty tu łu  doktor,* nauk lekar­
skich. W arunki otrzym ania ty tu łu  specjalisty  
w ściśle określonych dziedzinach lecznictw a, 
ustali rozporządzenie m in istra  opieki społecz­
nej. Rozporządzenie zabrania reklam ow ania śrad 
ków  lekarskich. Ogłaszanie i reklam ow anie 
tych  średków , w ydaw anych n a  -eccpty , do­
zwolono jest w yłącznie w prasie fachowej.

Reklamy środków lekarskich normuie minister 
opieki społecznej w drodze rozporządzeń.

Zabiegów operacyjnych dokonuje lekarz 
tylko za uprzednią zgodą chorego, lub  jego 
prawnego zastępcy z wyjątkiem  wypadków, 
gdy życiu grozi bezpośrednie niebezpieczeń­
stwo.

Rozporządzenie w specjalnych punktach re­
guluje kw estję zabiegu spędzanki płodu. Punk­
ty  te brzmią: Zabiegu spędzania płodu w w y­
padkach przewidzianych w a r t 233 p. b. kk. 
lekarz może dokonać dopiero po uprzedniom 
złożeniu mu oświadczenia p rokura to ra , stw ier­
dzającego uzasadnione podejrzanie, że ciąża 
pow stała w skutek przestępstw a z art. 203, 
204, 205 lub 206 kk. W w ypadkach, gdy za- 
bieg spędzenia płodu jest „konieczny ze wzglę­
du na zdrowie kobiety", lekarz może dokonać 
takiego zabiegu po uprzedniem złożeniu rnu 
zaświadczenia 2 lekarzy, stwierdzających po­
wyższą okoliczność.

Lekarz obowiązany jest do zsclntosinia ta­
jemnicy zawodowej i nie walno mu łączyć 
z p rak ty k ą  zajęć nie licujących z powagą i ety­
ką zawodu lekarskiego. Lr karz. h t i r v  nie prze­
kroczył 35 fo* życia, może być powołany rlo 
publicznej cywilnej służby zdoowk* w  w ypad­
kach epidemii i niernożn.iśei zadośćuczynienia 
potrzebom pirzez urzędowy personal lekarski.

Jeśli nie zaw arto oddzielnej umowv 7 leka­
rzem o wysokość honorarium za poradę lub le ­
czenie, obowiązany jest lekarz przyjąć je w w y  
aokości odpow iadającej c e ir rk o w ’ agł szo.nc- 
mu przez urząd  wojewódzki.

Rozporządzenie wek , l/,i < ży d  o -In i cm 
’5 bieżącego miesiąca.

39.50 — 5%  kolejowa 81.75 —  6% dolarowa
53.75—54.25 —  4% dolarow a 49 —  7% stabi­
lizacyjna 52.75—52.50—53 —  10% kolejowa 
100 —  L isty  Zastaw ne Banku Gosp. Kraj. bez 
zmiany.

Dolar prywatnie w Warszawie 8 .9 1 # .  
Pożyczki polskie w Nowym Jorku: dolaro­

wa 52 —  stabilizacyjna 51.50 —  warszawska 
41 —  śląska 40.25.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 1 października. P aryż  20.32 3/8; 

Londyn 17.93; N ow y Jonk 5.18 7/8; Belgja 
71.97%; W iochy 26.61; H iszpanja 42.42%; 
Holamdja 208.40; Berlin 123.40; Sztokholm  
92.00; Oslo 90.20; K openhaga 93.00; Sofja 
3.74; P raga 15.35; Warszawa 58.12%; B ia ło  
gród  7.60; A teny 3.17; K onstantynopol 2.50;' 
Bukareszt 3.06; H elsingfors 7.70; Buenos 
A ires 112.00.

N O W O Ś Ć ! !
Wyszła świtźo Książka prof. Uniw. Jag.

X. Dra M. Sieniatyckiego p. t.

APOLOGETYKA
czyli DOGMATYKA FUNDAMENTALNA,
s t r o n  XVI — 374 in 8° i jest do nabycia 

w Księgarniach i u Autora,

Kraków Jabłonowskich 28.
(Cena księgarska książki U  zł.).

& t a d j o .

Opłaty od kwitów za komorne.
Związek m iast polskich w yjaśnia, iż opła­

ty  n a  rzecz funduszu pomocy bezroboczym , 
pobierane od kw itów  kom om ianych, dotyczą, 
zgodnie z wyjaśnieniem  prezesa rad y  mini­
strów , wszelkich dowodów rzeczywiście otrzy­
m anego komornego. Dowodami temi będą w ła­
ściwe pokw itow ania, w ystaw ione przez w ła­
ścicieli nieruchomości, albo, w ich imieniu, 
przez rządców, adm inistratorów  i innych pełno­
mocników, dow ody w płaty  gotów kow ej, p rze­
kazanej na  P. K. O , adnotacje w księgach kn- 
sowych, lub buchalteryjnych, czynione zarów ­
no przez w łaścicieli nieruchomości, jak i loka­
torów.

Zainkasow ane sum y w ciągu 15 dni po 0- 
trzym aniu kom ornego należy wpłacić. P raco ­
daw ca utożsam iał m om ent pobrania kom orne­
go z momentem w ystaw ienia dowodu. Ponie­
waż jednak na właścicielu nieruchom ości nie 
ciąży obowiązek w ystaw iania dowodu, często 
się zdarza, iż dowody takie nie istnieją. Zacho­
dzą z tego powodu wątpliwości* k tó re  mają 
ty ć  wyjaśnione.

• Mieszanka dardzilińska, aroma' 
Jl1DFDcIX-c1 •  tyczna, cierpka. CiiiR zł. 34 kg.

poleca M. Jawornicki
K r a k ó w ,  R y n e k  G ł. 44,

BADANIE LEKARSKIE KANDYDATÓW NA 
PILOTÓW SZYBOWCOWY ĆH.

M inisterstwo kom unikacji powiadom iło or­
ganizacje i stow arzyszenia, upraw iające szybo­
wnictwo, że bezpłatne badania lekarskie kan­
dydatów  na pilotów  szybowcowych przeprow a­
dzają poradnie sportow o-lekarskie przy ośrod­
kach "wychowania fizycznego m. i. w Krakowie, 
L w ow ie, Przem yślu i Kielcach. K andydaci, 
zgłaszający się do poradni, powinni posiadać 
zaświadczenie, stw ierdzające przynależność do 
klubu lotniczego, koła szybowcowego lub  t, p.

Przeniesienie biur urzędu patentowego.
Z dniem 1 b. m. trzy  w ydziały Urzędu Pa­

tentow ego, a  mianowicie zgłoszeń wzorów, 
zgłoszeń znaków towarowych oraz spraw spor­
nych, mieszczące się dotychczas przy ul. W iej­
skiej 14, zostały  przeniesione do gm achu Mi­
nisterstw a Przem ysłu i H andlu przy ul. E lek to ­
ralnej 2. W ten sposób w gmachu tym  mieścić 
się będą odtąd wszystkie wydziały i b iura 

Urzędu Patentow ego.

Ż A R Ó W K I  P O T A N I A Ł Y
Wielka oszczędność !

Żarówki przepalone przylmulemy do naprawy, oraz zamienia­
m y na nowe za dopłatą. Ceny bezkonknrenoyine, firma 
chrześcijańska Technika, Kraków, ni. Klorjańska Nr. 7 I p. 

Dla klasztorów i Duchowieństwa specjalne rabaty,

Kalendarz podatkowy na październik.
W  październiku płatne są następujące po 

datk i: podatek państwowy i dodatek  komu­
nalny od gruntów  rolnych za II półrocze, poda­
tek  państw ow y i dodatek  kom unalny od nie­
ruchomości ( l i i  ra ta ) oraz czw arte ra ty  po­
datku  od lokali, podatku od zbytku mieszka­
niowego oraz podatku państwowego i miejskie­
go od placów niezabudowanych.

— -------- :o :-------------
O F IC JA L N A  G IE Ł D A  W A L U T O W A .
Warszawa 1 października. W aluty: Dolar 

ni em itow an y . Dewizy: Belgja 123.80; 124.11; 
123.49; G dańsk 173.45; 173.88; 173.02; Londyn 
(30.82; 30.83); 30.98; 30.68; N ow y Jo rk  tele­
graficznie 8.92; 8.94; 8.90; P aryż 34.95%; 

35.04; 34.87: Szw aicarja 172.02; 172.45; 171.59; 
W łochy 45.78; 46.00; 45.56; Berlin w  obro­
tach  nieoficjalnych 212.25. —  Tendencja nie­
jednolita.

KURSA OBLIGACY J.
Akcje: Bank Polski 89. —  Tendencja niecą 

mocniejsza.
Pożyczki: 3% pożyczka budow lana 38.50 — 

4% inw estycyjna 99.50 —  5% k en wersyjna

Poniedziałek, dnia 3 października 1932.
K raków  (312.8). G. 11.58 Sygnał czasu* 

hejnał z Wieży M arjackiej, program  n a  dzień 
bieżący; 12.10 Przegląd prasy; 12.20 P ły ty ; 
12.40 K om unikat m eteorologiczny; 12.45 Pły* 
ty  gram ofonowa; 13.55 P rzegląd  kom unikacyj­
ny z W anszawy; 16.00 „Świetlica strzelecka"; 
16.15 F rancuski z W arszaw y; 16.30 P ły ty  g ra ­
mofonowe; 16.40 Transm isje z W arszaw y; 
17.55 P rogram  n a  dzień następny; 18.00 Muzy­
ka lekka i taneczna z W arszaw y; 19.00 Rozmai 
tości; 19.1G Odczyt p. t. „N ajstarsze gTody w 
Polsce" w ygłosi dr. K. Dobrowolski doc. U. J. 
19.30 Transm isje z W arszawy. W  przerwie ope­
retki: 1) K rakow skie wiadom ości sportow e, 2) 
D odatek do Prasow ego Dziennika R adjow ego 
z W arszaw y; 22.55 W iadom ości bieżące; 23.00 
Dalszy ciąg m uzyki tanecznej z W arszaw y.

Lwów, (380.7) G. 16.00 „L isty  i program y" 
w opracowaniu dyr. J .  S. P e try ; 16.30 P ły ty  
gram ofonowe i „Sflva rerum "; 18.00 A udydcja 
strzelecka urządzona staran iem  Zarządu VI 
Okręgu Zw. Strzeleckiego; 19.00 „Nieznana 
Hiszpan ja", wygłosi p. St. Machniewicz; 22.15 
R ecital lekkich utw orów  fortepian, w w ykona­
niu p. Gz. Hals kiego.

W arszawa* (1411.8) G. 11.50 K om unikat me 
tc-orologiczny Gł. W ojskowej S tacji M eteoro­
logicznej dla kom unikacji lotniczej; 11.5S Sy­
gnał czasu; 12.05 Program  na dzień bieżący; 
12.10 Codzien. P rzegląd  P rasy  P olskiej; 12.20 
P ły ty  gram ofonowa; 12.40 Urzędowy kom uni­
k a t P. I. M.; 12.45 P ły ty  gram ofonowe; 13.55 
P rzegląd kom unikacyjny; 14.24 K om unikat go­
spodarczy; 16.00 Skrzynka pocztow a; —  ko- 
respond. bież. omówi dr. M. Stępow ski; 16.15 
F rancusk i —  kurs elem ent.; 16.30 P łyty  gra­
mofonowe. P iosenki w w ykonaniu St. Nowic­
kiej; 16.40 „Drzewo M atki Boskiej w Egipcie", 
wygłosi p. A. Lepccki; 17.00 K oncert soli­
stów ; 17.55 P rogram  n a  dzień następny; 18.00 
M uzyka lek k a  z kaw iarni G astrocom ja. Orkie­
s tra  pod kier. L ew aka i Ronczki. W  przerwie 
w iadom ości bieżące; 19.00 Rozm aitości; 19.20 
„S krzynka rolnicza" — korespondencję bieżą­
cą omówi inź. W. Tarkow ski; 19.30 Fel ja ton 
„Na w idnokręgu". 19.45 Prasowy Dziennik 
R adjow y; 20.00 O peretka w trzech aktiach Pr. 
L ehara  „Eiwa“ w reżyserji i radjofonizacji Mi­
chaliny M akowieckiej. W  przerwie: Wiadomo­
ści sportow e. D odatek do Pras. D ziennika R a­
djow ego; 22.00 „S krzynka pocztow a technicz­
na" —  korespondencję bieżącą omówi i porad 
technicznych udzieli p. W. F renkiel; 22.15 Mu­
zyka taneczna; 22.55 Urzędowy kom unikat P. 
I. M. i kom unikat policyjny; 23.00 Dalszy ciąg 
m uzyki tanecznej.

Katowice, (408.7) G. 16.00 Skrzynka poczto 
wa. Korespondencję bieżącą omówi p. St. Steoz 
kowski; 16.30 Intermezzo muzyczne; 17.00 Re­
cital skrzypcowy p. Niny Stokowskiej; 19.00 
Prof. dir. Wł. Dzięgiel: „Ozłowiak w groma­
dzie"; 19.25 Komunikat Straiactwa Śląskiego; 
22.00 Skrzynka pocztowa techniczna (K. Mfto- 
będzki); 22.20 Transmisje z Warszawy.

W restauracji. —- Kelner, —  proszę mi po­
wiedzieć, co się właściwie stało z tym du­
żym, —  tłustym kotem, który tu zawsze cho­
dził po sali restauracyjnej?

—  Ach, proszę pana, to  biedne zwtsrzę 
wczoraj nagle zdechło.

— Jakie to smutne, taki miły k otek .... Ale 
wie pan co, niech-no mi pan przyniesie jaja 
sadzone, zamiast tej zajęczej p ieczeni



Nr 267 .GŁOS NARODU" z 2-go Października 1932 5£r. 7

Ugodowy ton nowego wywiadu Papena.
przygotow ać ten układ. W reszcie podkreślił v. 
Pa,pen. że pragnie 'w spółpracow ać d ła pokoju

STAN I SŁAW L IPSK I
proff. konserwatorium

udziela nauki gry na fortepianie wszystkich stopni. 

Zgłoszenia:

.raków, ul. Straszewskiego 25 sf. lip.
c o d z ie n n ie  m ię d z y  3 a 5 p o p o łu d n iu .

Odpowiedź na napaści ,,Action Francaise" 
na nuncjusza Maglione.

- C itla ciel y a tica n o , (PAT.) N a skutek  a ta* 
k-ow „Action Francaise” przeciwko N uncjuszo­
wi A postolskiem u w  Paryżu  Maglioue, którem u 
dziennik ten  zarzuca, że w Bernie podczas woj- 
| y  -św iatow ej zajmował się zbieraniem infor­
ni a cyj na rzecz Niemiec i państw  centralnych, 
kardynał Y erdier w  imieniu w szystkich kardy 
na-lów francuskich  i episkopatu w ystosow ał list 
o tw arty  pod adresem Papieża. W- liście tym 
kardynałow ie i biskupi francuscy w yrażają n- 
znanie i zgufanie d la  Mgr. Maglione, nazyw a­
jąc go przykładem  w szystkich cnót i w yraża­
jąc głębokie oddanie i hołd całej F rancji k a to ­
lickiej dla P iusa XI. L ist ten został ogłoszony 
w całości przez „Os ser Yato.ro Rom ano".

Czy monarchiści wejdą do rządu 
greckiego?

Ateny. (FAT). Ludow cy (monarchiści) uzna­
li u stró j republikański bez żadnych zastrzeżeń. 
W obec tego sądzą, żo nie można ich Ddsuwać 
od w ładzy. Dziennik ..N akot" dowiadujo się, 
■żo L iga w ojskow a dom aga się powierzenia teki 
śpira.w w ew nętrznych i wojny osobistościom, 
cieszą.cym się zaufaniem arm ji n a  w ypadek, 
gdyby rlo władzy dopuszczeni zostali ludow­
cy.

klasztory na Athos nie ucierpiały.
A teny 1 października. Na półwyspie ■ Chal- 

.kidiko odczu to  wczoraj nowe w strząsy  ziemi, 
któro jednak nie wyrządziły żadnych szkód. 
Połączenie z półwyspom Athos zasta ło  przy­

w rócone. -.Stwierdź ono, żo półwysep ten nie m a 
^ię-k-szycli szkód do zanotow ania. H istoryczne 
k lasztory  i kościoły, wbrow pierwszym donio- 
Sieniom, nie' odniosły żadnych uszkodzeń.

KRADZIEŻ W  ŚW IĄTYNI IN D Y JSK IE J.

.. Londyn 1 października. J a k  z Poony do- 
ubiegłej nocy okradziono tam św iątynię 

b)gini Parvati. M. in. skradziono sta tuę  zo 
:.złMa, w yobrażającą boginię P arvati, w artości
i>..tysięcy funtów szterlingów. Świątynia ta  
była. pierwsza, k tóra podczas głodówki Gand- 
biogo, ot w arła swe w ro ta  d la  parjasów .

PARALIŻ DZIECIĘCY NA WĘGRZECH.

'B udapesz t, 1. 10, (PAT.) Paraliż dziecięcy 
'W; węgierskicm mieście Szeged pociągnął za so­
bą '(Totycbfza.s 10 ofiar. Ilość zachorzen prze­
kracza 100. P onadto  panuje w mieście epide 
teja-Lyfusu, na k tó ry  zapadło 153 osób.

OBNIŻANIE PLAC W ANGLJI.

Londyn, 1 października. D yrektorzy towa­
rzystw  kolejow ych zaproponowali kolejarzom 
redukcję, płac o 10 procent. Obniżką tą  by ło­
by- dotkniętych 600 tysięcy kolejarzy. Związki
zaw odtrM ' nie’ zajęły jeszcze swego stanowiska 
wbbec prbpozyćji.

STR A JK  W HAMBURGU.

Berlin 1 października. W  H am burgu wy­
buchł dziś s tra jk  pracowników  kom unikacyj­
nych, wobec czego dziś rano zam arł wszelki 
Tucb kom unikacji ulicznej i sta tków  porto­
wych’.

PRZESILEN IE RZĄDOWE W ESTONJI.
Tallin, 1 października. Ministrowie s tro n ­

nictw  mieszczańskich podali- się dziś do dymi­
sji z powodu różnic jakie w ynikły w łonie 
rządu na tle program u sanacji gospodarczej, 
■W związku z tern sfery polityczne spodziewa­
ją się dymisji całego gabinetu.

KONGRES PAN EU RO PEJSK I 
W  BAZYLEI.

Baźylea, 1 października. Dziś przed połu­
dniem o tw arty  został III K ongres paneuropej­
ski. w którym  biorą udział liczni reprezentan­
ci św iata politycznego i gospodarczego w szyst­
kich praw ie państw  europejskich. O tw arcia 
dokonał przewodniczący Unji paneuropejskiej 
hr. Coudenhove-Calerghi. K ongres otrzym uje 
liczne telegram y od w ybitniejszych osób całej 
Europy z życzeniami osiągnięcia pom yślnych 
rezultatów .

ROKOWANIA POKOJOW E W BR AZYL J l

Nowy Jo rk , 1 października. Z Rio de J a
neiro donoszą: Zerwane wczoraj przez pow stań 
ców  rokow ania pokojow e między przedstaw i­
cielami w ójsk rządow ych a  wojak pow stań­
czych, zostały  dziś wznowione.

Paryż 1 października. R adykalna „La Re- 
publiąue" .przynosi dziś wywiad swego berliń­
skiego korespondenta z kanclerzem  v. Papenem  
w  kw estji rozbrojenia. W yw iad ten, w przeci­
w ieństw ie do  poprzednich i do wczorajszego 
wywiadu m inistra spraw  zagranicznych v. Neu- 
ra th a , u trzym any jest w tonie o wiele więcej 
um iarkow anym . Y. Pnpen przypomina, że już 
podczas konferencji lozańskiej wyraził wobec 
prem jera francuskiego Horriota życzenie za­
w arcia między F rancją  a  Niemcami pak tu  kon­
sultatyw nego, m ającego na celu uniknięcie nie­
porozumień. w razie gdyby jedno z obu państw  
w ystąpiło z jakąkolw iek  inicjatyw ą. Dalej za- 
znaczył kanclerz, że cały naród niem iecki zgo­
dny jest z nim w tern, iż odbudowa Europy 
nie jest możliwa (?), jak  długo nie będzie przy­
wrócone równoupraw nienie w dziedzinie woj­
skowej. Je s t on poza tern zdania, że po uzna­
niu równouprawnianiia łatw iej można będzie 
opracować układ uw zględniający żądania nie­
mieckie. Zadaniem innych państw  jest obecnie

okóln ik , w którym  podnosi, że w ładze s k a r ­
bow e coraz częściej odnoszą się  do k u ry j b i­
skupich  z żądaniem  w ykazan ia  dochodów  
wszystkich duchow nych okręgu . Zwracając 
uwagę na n iew łaściw ość tego rodzaju postę­
powania Ministerstwo Skarbu przypomina, 
że z żądaniem wykazania dochodu duchowne 
go należy się zwrracać do kuryj biskupich je­
dynie w poszczególnych wypadkach, gdy ze­
znania o dochodzie nasuwają wątpliwości.

P raga, 1 października. (PAT). Baw iący tu  
w charakterze oficjalnym  przedstaw iciel rządu 
francuskiego na X II kongres chemji przem y­
słowej m inister lo tn ictw a Painleve udzielił p ra­
sie wywiadu, w  którym  poza kw estjam i, doty- 
czącemi polityki francuskiej w czasie Wielkiej. 
W ojoy, poruszył obecne stanow isko F rancji w 
kw estji organizacji pokoju i ograniczenia zbro­
jeń. Minister Painleve ośw iadczył:

T ra k ta t W ersalski przewiduje rozbrojenie 
także ze strony  m ocarstw , k tó re  podpisały go 
jako zwycięzcy, jednakże to zmniejszenie zbro­
jeń postępować może ty lko  etapam i, odpowia-

Losowanie potyczki inwestvcvinei.
W arszaw a 1. 10. (Telef. wł.). W  dniu dzi­

siejszym odbyło się losow anie 4% premjowej 
pożyczki inw estycyjnej. Po 50.000 zł. w ygra­
ły: se rja  731, nr. obligacji 35, serja  6.C66, nr. 
obligacji 35, serja 5.953, nr. obligacji 12; po
25.000 zł.« serja  2.686 nr. obligacji 50, serja 
2.300. nr. obligacji 6; po 10.000 zł.: se rja  1.328, 
nr. oligacji 50, seirja 5510, nr. obligabeji 26; 
serja 7576 nr. obligacji 22, serja 3565 nr. obli­
gacji 43, serja  88.911 nr. obligacji 13.

W YGRANE NA LOTERJI.
W dw udziestym  d n iu  c iągn ien ia  L o tc rji 

P aństw ow ej w iększe  w y g ran e  padły n a  na­
stępu jące  n u m ery : Zł. 2.000 n a  n r .: 2672
14883 18742 45701 45922 57075 58392 79917 
97799 93410 98645 100741 131660 122389 
139196 146756 153172 156796.

Zł. 1.000 na n r.: 3769 8200 11043 15858 
22926 23616 28684 29264 31974 34942 35080
40193 42387 43584 44174 48166 51444 51848
52369 53175 53811 55123 56572 60998 62856
66084 69042 76855 78961 79685 81065 84578
86291 90608 92226 92477 99328 998869 101564 
102712 104620 110200 118203 118353 120968 
120973 129855 132246 139995 145554 159328.

W arszawa, 1. 10. (Telef. wł.) Podczas dzi­
siejszego ciągnienia Państw ow ej I.o terji K laso­
wej pad ły  w ygrane: 10.000 zŁ na nr. 149.85-1,
3.000 zł. n a -n ry  27.478, 27.864, 70.514, 79.819 
139.745:

PRZECIW  PODNOSZENIU CEN.
W arszawa, 1. 10. (Telef. w ł.). „D zienn ik  

U staw " ogłasza rozporządzen ie upow ażn ia­
jące w ojew odów  do kon tro lo w an ia  i w yzna­
czania ce n  rów n ież  na odzież, obuw ie, naftę  
i  w ęg ie l. W yznaczanie cen  przew idyw ane

i wyraził nadzieję, że stworzony zostanie mo­
dus vivcndi, umożliwiający Niemcom dalszą 
współpracę na  konferencji rozbrojeniowej.

Niezwykły rozwój lotnictwa w Niemczech.
Znów protestu ją przeciw „ograniczeniom ".

Berlin, (PAT.) XV związku z otwarciem 
niemieckiej wystawy lotniczej w Berlinie, za ­
mieszcza „Borscu K urrie r” wywiad z ministrem 
komunikacji Rzeszy, który wskazując na nie­
zwykle silny rozwój sportow ego lotn ictw a w 
Niemczech przypisuje to zjawisko żywiołowej 
woli narodu. Minister zaprzecza (!) jakoby rząd 
niemiecki finansował lotnictwo sportowe. Mi­
nister wyraził przypuszczenie, że obecna wy­
stawa lotnicza w Berlinie pouczy zagranicę, 
iż naród, który posiada taką zdolność działa­
nia. jak Niemcy, nie zniesie trw ałych ograni­
czeń (!).

R ów nocześnie M inisterstw o podnosi, że wT 
myśl u staw y  o państw ow ym  podatku  docho­
dowym  pod legają opodatkow aniu  dochody 
netto  z czynności d uszpaste rsk ich , a wiec po 
potrąceniu wydatków', związanych zc sprawo 
wanicm  opieki duszpasterskiej. W szczegól­
ności potrącić należy wydatki na służbę ko­
ścielną, na wyjazdy do chorych [ wyjazdy w i­
zytacyjne oraz wszystkie wydatki, które po­
nosi duchowny z racji sprawowania czynno­
ści duszpasterskich.

• dującomi temu, ja k  u byłych przeciwników roz­
w ija się idea prawdziwego pokoju. D opóki nie 
mam y naw et poczucia tego, że dążenia do no­
wych przew rotów  zginęły lub też ograniczyły 
się do m ałego kola ludzi, nie m ających wpływu 
na opinję publiczną, czy politykę państw a, nie­
ma bowiem ogólnych umów m iędzynarodo­
w ych, w ykluczających w zupełności każde usi­
łow anie naruszenia w drodze gw ałtu obecnego 
porządku europejskiego —  jest naszą św iętą 
powinnością s ta rać  się także  o w łasne środki, 
k tóreby  mogły za^ -^ rłć  pow tórzenia się tego, 
co F rancja  przeżyła w la tach  1914 — 1918.

je s t w  tym  w ypadku , jeżeli za jdzie po trzeba 
p rzeciw działan ia  n ieu sp raw ied liw io n e j z wyż 

-ce cen n a  w ym ien ione artyku ły , przyczem  
urzędy  w ojew ódzkie m a ją  się  k ie ro w ać w 
ocen ie  n ieu sp raw ied liw io n e j zw yżki cen b ra ­
kiem  pod rożen ia  kosztów  p rodukcji i  obro tu  
handlow ego.

Coraz gorzej z prasa sanacyjna.
W arszaw a 1. 10. (Telef. wł.). W  dniu dzisiej 

szym „K urjer Czerwony" nio ukazał się już 
jak  3 osobny dziennik, lecz w połączeniu z „Do­
brym W ieczorem". Połączone te  pisma w ydały 
pierw szy num er pod ty tu łem  „Dobry W ieczór" 
i „K urjer Czerwony". (

2-GI NOTARJAT W ZAKOPANEM.
W arszaw a, 1 października (Tel. wł.). „Mo­

nito r P olski" ogłasza zarządzanie m inistra sp ra  
wiedliwości o utw orzeniu drugiej kancelarji no- 
ta rja lne j w Zakopanem.

MAGISTRAT M. W ARSZAWY REDUKUJE 
EGZEKUTORÓW.

W arszaw a, 1. 10. (Telef. wł.) M agistrat W ar 
szaw y wobec u tra ty  praw a dokonyw ania egzo- 
kucyj należności n a  rzecz m iasta  wymówił p ra­
cę w ielu egzekutorom . Na 130 egzekutor' w 
pozostanie obecnie tylko 35 egzekutorów  p ań ­
stw ow ych, to  je s t tylu, ile obwodów skarbo­
wych liczy W arszawa.

PRAGMATYKA POCZTOWCÓW.
W arszaw a, 1 października. (Tel. wł.). Mini­

ste rs tw o  poczt przygotow ało p ro jek t jednoli­
tej dla całego państw a p ragm atyki służbowej 
dla pracow ników  pocztow o-telsgraficznyeh. W 
najbliższych dniach pro jek t ten  .przesłauy bę­
dzie związkom pracowników pocztow ych celem 
zasięgnięcia ich o p in jl

W sprawie znttenia ten
w urohów  tytoniowych.

Z Dyrekcji Polskich Monopolów Tyto^ 
niowych, do której zwróciliśmy się o wy­
jaśnienia w sprawie zniżenia cen dowia­
dujemy się, że przy wyborze gatunków 
kierowano się przedewszystkiem zasadą 
obniżenia cen, względnie dania taniego 
papierosa najbardziej niezamożnym sfe­
rom społeczeństwa. W tym celu wprowa­
dzono nowy papieros pod nazwą „cienki** 
po 1 i pół grosza za sztukę. Jest to papie­
ros, wyrabiany wyłącznie z polskich liści 
tytoniowych i jest bezustnikowy. Jest to 
najtańszy dziś papieros w Europie. Dla 
przykładu wystarczy wskazać, że najtań­
szy papieros w Niemczech t. zw. „papie­
ros dla bezrobotnych" kosztuje około 4 
grosze, we Francji 3 grosze. Obniżenie 
ceny „płaskich" o pół grosza na sztuce 
wydaje się pozornie nieznaczną zniżką, 
zważyć jednak n a leż y , że sprzedaje się go 
(w ub. roku) ponad 700.000.000 sztuk ro­
cznie.

„Machorka" stanowi 65% całego spo­
życia ilości tytoniu, czyli, że obniżenie ce­
ny „przedniej machorki" o 14.2%, a zwy­
kłej o 16.5% też stanowi poważną reduk­
cję wpływów.

Ceny innych gatunków nie dały się zni­
żyć ze względów kalkulacyjnych. Przytem 
sprzedaż niektórych z nich, jak „aromati- 
ca" (3 grosze sztuka) stale podnosi się, a 
nie spada (w ub. roku sprzedano około 
1.400.0#0 sztuk), co wskazywałoby na po- 
kupność i dostateczną taniość papierosa.

Niezależnie od wprowadzonej zniżki 
PMT. stale ulepsza gatunki swoich wyro­
bów, co również zwiększa spożycie niektó­
rych gatunków.

Dla przykładu wreszcie wskazać nale­
ży, że na samej „machorce" wskutek zniż­
ki wpływy zmniejszą się o 22.000.000 zł. 
rocznie, biorąc za podstawę ubiegły rok.

K A B EL TELEFONICZNY DO GDYNI.

W arszaw a, 1. 10. (Telef. w ł.). W  p ia n ia  
budow y sieci k ab li te lefon icznych  lin  ja  W ar­
szaw a—G d y n ia—G dańsk  za jm u je  obecn ie
p ie rw sze m ie jsce  co do  kolejności. T ra sa  b ę ­
d zie  szła p rzez  Łow icz — K utno — T o ru ń  —  
G rudziądz — K artuzy  — G dynię — Gdańsk. 
K oszt budow y lin ji kab low ej w ynosić będzie 
35 m iljonów  zł.

Reorganizacja czy rugi w Prusach?
Berlin, 1 października. W szystkim  funkcjo­

nariuszom  państw owym  rządu pruskiego wy­
powiedziano służbę z dniem 1 kw ietn ia 1933 r.
W edle oficjalnego b iura prasowego rządu p ru ­
skiego, w ypow iedzenia dokonano w  celu przy­
gotow ania reorganizacji i uproszczenia p racy  w 
instancjach centralnych. R ząd prusk i m a się 
jednak  postarać, aby  możliwie w szyscy zo s ta­
li ponownie przyjęci do służby państw ow ej.

MIN. ZALESKI W YDAŁ PR ZY JĘC IE.

Genewa, (PAT.) W czoraj wieczór m inister 
Zaleski z m ałżonką w ydał w  hotelu  „De Ber- 
gues” przyjęcie, podczas k tó rego  A rtu r R ubin­
stein odegrał k ilka utw orów. Obecni byli sza­
fowi© i członkowie delegacji n a  Zgrom adzenia 
L igi Narodów i konferencję rozbrojeniow ą 
oraz liczne osobistości z m iędzynarodowego i 
genewskiego św iata politycznego, kolonji po k  
skiej i prasy.

UROCZYSTOŚCI POLSKO-SZW AJCARSKIE.
W arszaw a, 1. 10. (Telef. wł.) Dziś rano min. 

Zaleski w yjechał do Berna Szw ajcarskiego za­
proszony przez rząd szw ajcarski n a  zapowie­
dziane uroczystości polsko-szwajcarskie. P . 
min. Zaleski w ygłosił w czasie tych uroczysto­
ści przemówienie, w którem  podniósł życzli­
wość Szw ajcarji d la Polski pow ojennej. Min. 
Zaleski wręczył prezydentow i konfederacji 
szw ajcarskiej w imieniu rządu i narodu pol­
skiego dar ku  upam iętnieniu dzisiejszej m ani­
festacji.

NOWA SKARGA UKRAIŃSKA.

W arszawa, 1. 10. (Telef. wł.) W  Sekretarja* 
cie Ligi N arodów  złożono now ą skargę m niej­
szości ruskiej w Polsce, dotyczącą koopera­
tyw  ruskich na W ołyniu. J a k  słychać posłanka 
ru sk a  Milena R udnicka p rzy ję ta  była prze? 
przewodniczącego Ligi Narodów de Yalerę na 
k ró tk ie j rozmowie.

W arszawa, 1. 10. (Telef. wł.) Min. spr. zagr. 
Zaleski odbył dłuższą konferencję z sek re ta­
rzem Ligi Narodów sir Drummondem. Podczas 
te j rozmowy poruszono kw estję nom inacji ko 
nusarza Ligi Narodów -w Gdańsku.

W arszaw a, 1. 10. (Telef. wł.) Urzędy pocz^ 
towe nie otrzym ały dotąd dyspozycji w ypłace­
nia em erytom poborów. W  dniu dzisiejszym 
otrzym ali em ery tury  ty lko  pocztowcy i kol« 
jarze. W ypłata reszty em erytur nastąp i praw ­
dopodobnie we wtorek.

Okólnik w sprawie podatków księży.
W arszaw a, 1. 10. (Telef. w ł.). M inister­

stwo S k a rb u  w ystosow ało do Izb skarbow ych

 :oqo:-
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O d, so b o ty  2 4  bm . „SZTUKA" : w  k in o tea trze

PARAMOUNT! Na otwarcie sezonu jesiennego! PARAMOUNT!
Najnowszy sn k ees ekranów  europejsk ich , najw yższa klasa a r ty zm u !

potężny, zachwycający romans, ilustrujący zawrotne 
i kręte ścieżki współczesnego życia ty — Przepiękna 
treść, owiana czarem artyzmu i udojona dźwiękiem  
muzyki! — Fascynująca akcja ujęta w ramy najcud­

niejszego tła — Paryża i Szwajcarji! — W rolach głównych: niezapomniana partnerką Che- 
valiera, urocza, sympatyczna CLAUDETYE COL&E3T i stuprocentowy mężczyzna, wy
tworny rasowy partner Marleny Dietrich €LIVE BROO& — Film ten — zachwyca, film ten

upaja, film ten “  chwyta za serce! ____  _____________

Słuszne słowa Painlevego o warunkach rozbrojenia



„GŁOS NARODU" z 2-go Października 1932 Nr 287

Czii chorobę płucne są uleczalne? /"
Przy astmie, katarze szczytów płuc, chronicznym kaszlu, fingm ?e, tfługo- H  I  
trwałem zacnrypn.eclu, w n i e n  czyiac każdy bros/.urkę pod powyższym tytułem. H j  I 
Autor p. DR. GUTTMANN, b. naczelny lekarz Finsenowskiego zakładu kuracyjnego, wska- 

fP 0®̂ *3 zupełnie dostępny drogi naturalne do usunięcia tych ciężkich cierpień, 
mazdy cierpiący otrzymuje takową na żądanie za darmo i bez opłaty pórta. Należy napisać 

pocztówkę (ofrankowaną 35 gr.) z podaniem dokładnego adresu do:
PIJBLMANN &  Co, BERLIN 7 8 6 ,  M tig g c ls tr a s se  2 5 -2 5  a .

Na dzień 15 października łsr. zarządzone zostało 
przez Magistrat Stoi. Król. m. Krakowa

powszechne masowe tępienie szczurów
z* pomocą środka chem. Ratopax. — Ratopax nabywać można w cza­
sie od 3-go do 15-ąo paz'dz:ernika od godz. 8-ej do 13-tej i od godz. 
15-ej do 18-ej w biurze informacyjno-instrukcyjnem przy ul. Lubicz 40, 
w  lokalu Tow. Katol. Właścicieli Realności przy ul. Karmelickiej 
L. 15. I. piętro, w lokalu Towarzystwa właścicieli Rea’ności Wielkiego 
Krakowa przy Placu Szczepańskim 2, parter, tudzież w drogeriach 
Gorzkowskiego Józefa w Rynku Dębnickim i Henryka Stiela w Rynku

Podgórskim L. 1.
Niezależnie od tego funkcjonariusze, zaopatrzeni w legitymacje sprze­

dawać będą Ratopax domokrąinie.
Powodzenie zarządzonej przez Magistrat akcji tępienia szczurów za­
le ty  w wielkim stopniu od współdziałania wszystkich Mieszkańców

naszego miasta.

P I A N I N A
niezrównanej jakości pole­

ca po cenach fabrycznych 
zniżonych

Fabryka piania  
B. Som m erfeld  

B ydgoszcz  
Skład labryczny Kraków, 
Rynek 3ł. 5 wchód Sienna 2 

te!. 172-71.

W szelk ie artyk u ły  w chodzące w  skład handlu k orzen n e * 
sp ożyw czego  w in, w ód ek  I d elik atesów , oraz ow oców  

krajow ych  i zagranicznych

p o leca  po p rzystęp n ych  cenach

Kazimierz Bartoszewski
Kraków, ul. Florjaóska L. 49.
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• P R IC O W S IA
Art. RZEŹBIARSKA

oraz wszelkich robót 
kościelnych.

Ołtarze, feretrony, figury, stacje 
i ramy do stacji, szczelnie* 

konfesjonały, .ławki i t. d.

Wojciech Maciejowski 
Kraków, Mazowiecka 82
Projekta i kosztorysy bezpłatnie.

Założona w r. 1900 —  Odznaczani złotym medalem na wystawia w r. 1907
P R A C O W N I A

WYR0B0W ARTYSTYCZNO CYZELERSKOBRONZOWNICZYCH
pod firmą

HENRYK SZTORC
w Krakowie, przy ul. FlorJaAskieJ L. 38.

POLECA: Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych  
bronzu a mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, puszki, antypodja, 

cyborja, krzyże, lichtarze i lampy.

B irety  na sk ła d z ie .
Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych jak również 
wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące. Wykonuje wszelkie zamówienia 
według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje również wyżej wymienione przedmioty do repe­

racji, odnowienia, jak również do srebrżenia i złocenia w ogniu.

Wykonuje p o w i e r z o n e  zlecenia szybko i solidnie po cenach konkurencyjnychWykom

\ b h

lBBaszyny do pisania 
AwM. okazyjne. Wielki wy 
bór. Wszystkie system y  
Ceny najniższe Skład ma­
szyn do pisania Kraków 
Zwierzyniecka 8. drugie 

piętro. «

SZKOLĄ DOMOWEJ PRACY KOBIET
Zakopane — Kuźnice

Przyjmuje zapisy na roczny K u r s  
G o s p o d a r s t w a  D o m o w e g o

Rewelacyjna Nowość!
Mimo ogromnej ®wyżki cen surowców, wysy­

łamy nadal komplety towarów o niezwykłej 
jakości po cenach mftnimailnych

TYLKO ZA ZŁ. 10.50 GR.
wysyłamy: 1 pullower męski o najnowszym wy­
robie z błyskawicznym zamkiem w dobrym gai. 
1 koszulę męską z zimowego trykotu miękką 
1 puszystą 1 parę kalesonów z zimowego trykotu 
w wybór, gats, 1 parę rękawiczek męsk. wełn. 
zimowych, podwójnych, 1 kraw at jedw. o naj­
modniejszych wzorach, 1 parę skarpetek gat. 
„Moulfrne“ bardizo mocnych i 3 chusteczki białe 
% kol. obwódkami i 1 parę naramiemmków gu­
mowych.

TYLKO ZA ZŁ. 14.50 GR.
wysyłamy: 1 kostjum swetrowy damski (t. j.
spódniczka i poillower), przybrany pięknym haf­
tem według ostatnich wzorów w najmodniejszych 
kolorach w  dobrym gat., 1 kombinacje damek, 
wstawienie z ręcznego haftu, 1 parę reform 
damsk. trykot, z jedwabiem w wyborowym gat., 
1 biustonosz z popeMny jedwabnej, 1 parę ręka­
wiczek damsk. wełnianych podwójnych, 1 parę 
pończoch „Macoo“ w dobrym gat. i 3 chusteczki 
batystowe białe lub kolorowe (kolory danego 
kompletu wysyłamy według żądania).

TYLKO ZA ZŁ. 18.60 GR.
wysyłamy: 4 mtr. materjału .,Ttosita“ w ^licz­
nych kwiatach lub deseniach na ładną jesienną 
suknię damsk,, 6 mtr. flaneli bieliźnianej mięk­
kiej i puszystej, 6 mtr. płótna kremowego 
(nessel) o gęstym wyrobie na wszelką bieliznę, 
6 mitr. barchanu ,,Keper“ białe tło w wąziutkie 
czarne paseczM na bieliznę wszelkiego rodzaju, 
1 prześcieradło białe z kanitami pełnej długości 
I szerokości i 2 ręczniki płócienne w dobrym 
gat. Do każdego kompletu doliczamy koszta prze­
syłki zł. 2.50 gr. Wymienione komplety wysyła­
my za zaliczeniem pocztowem po otrzymaniu 
listownego zamówienóa. Płaci się .przy odbiorze. 
W razie niespodobania się towaru przyjmujemy 
z powrotem i pieniądze natychmiast zwracamy. 
Zamówienia prosimy adresować:

„FIRMA „POLSKI TOWAR“. ŁÓDŹ A, 
skrzynka pocztowa 268.

Na żądanie wysyłamy bezpłatnie cenniki.
Uwaga: Kto zamówi jednorazowo 2 komplety 

Otrzyma darmo: 1 wykwintną poduszkę z czar- ; 
negó sukna w pięknych wzorach, oraz 1 ręcznik 
kąpielowy z ładnym szlakiem.

B u d u j emy ,  r z e ź b i  ny, malujemy, 
o d n a w i a m y  i urządzamy wnętrza

KOSCIOŁOW
jak: ołtarze, obrazy (mało wanie nowych  
i odnawianie starych), witraże, sztan­
dary, kielichy, pomniki, grobowce. 
Przeprowadzamy instalacje elektryczne, 
wodociągowe, gazowe i centralnych  
ogrzewań, oraz przyjmujemy prace: 

ślusarskie, stolarskie, blacharskie,kotlar­
skie, kamieniarskie i Ł p. po cenach 

najniższych.
Proji^ ity , kosztorysy, porada fachowa bazpłafnie codziennie od g. 10-13 
Stew. Katolickich Mistrz6w Bzem.

„O Ł O W IC  A“
pod wezwaniem św. Antoniego 

Kraków, ul. A. Petocklego L. 11.
Telefon 104 - 83. Telefon 104 - 83.

Ż M U D  WITR AZO WO - SZKLARSKI
F a T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30.

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m. 
wykonuję się przy większych zamówieniach na raty. 

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

dęte i smyczkowe oraz części 
zapasowe do tychże. —  Stare 
instrumenta naprawia, zestra|a 
kupuje lub wymienia na nowe

NIKIEL
Kraków, ul. Szewska 2
wszelkie porady przy z ń ła d a n ln  kom 
płatowania zespołów orkiasłralnycłi udziela 

bezpłatnie.
Wiolonczela stara oryg. Klotz oka­

zyjnie do sprzedania.

Pektoralikifortepian
koloradki D

gumowane dla PT. Księ-
ży, bielizna, rękawiczki, krótki, krzyżowy, konstm -

e lro -na ł lr i  Iranaf kcja metalOWO - pancerna ,
Skarpetki, kapelusze ton i wygląd w spaniały-  

n n lo r a  • sprzedam tanio w Nowym
Pu • S ą c z u ,  ulica Rejtana

n  T naprzeciw cmentarza
R O M A N  S k l a r s k a .

Kraków, 
ulica Fiorjańska 40

MIOD
PSZCZELNY
czysty bez domieszek pod 
gwarancją, z w ł a s n e j  
z największej p a s i e k i  

w Państwie.
5 kg. 9-00 zł.
10 kg. 17 00 zł.

wraz t naczyniem i ojiłatą 
pocztową wysyła

Eugenjusz BILIŃSKI,
w Zbarażu.

Była p r o f e s o r k a
oimnazralna udziela 

lekcyj angielskiego i fran­
cuskiego. Zgłoszenia mię­
dzy 2—4. Kraków, Bato­
rego 22 oficyny l l p . m.  8.

M I O D
pierwszej j a k o ś c i  pod 
gwarancją czysto pszczel­
ny 5 kg. 8.50,10 kg. 16 zł. 
włącznie z opłatą poczt, 

wysyła St. Sawkowicz. 
Zborów.

Leki Profesora Skalskie­
go na artretyzm, sklerozę, 
reumatyzm, wól, w  apte 
ce Mikuckiego, Kraków, 

Rynek G-ówny.

Kapelusze
męskie

na obecny sezan po 
cenach zniżonych

poleca

Antoni Jarosz,
(raków, Sławkowska 24 

Dom XX. Marków. 
Przyjm uje W s z e l k i e  

przeróbki.

Wszelkie
m

hafty, koronki, wstążki, 
D. M. C. artykuły, pończo­
chy damskie i dziecinne 
bieliznę męską i damską

poleca

Kraków, Wiślna 1.4.

ii ii. ł o n o  w m
są  do nabycia 

po znlłenej cenie, ale za gotówkę:
II. K atechizm y: większy 3'20, m ały 1*60, 
Wyciąg 0.70. D z i e j e  Bibl. 3*20. Krótka 
Hist. K ość 1. zł. K atechezy Bibl. 3 zł. Szki­
ce  Katechez 5 zł. Nauka K ość. 1*60. P sy- 
chologja wychów. 3 zł. Kazania o wy­
chowaniu złotych 2 40. E g z o r t y  dla 
szkół powsz. zł. 4-50 D obry P asterz  
modlitewnik dla dzieci od 0*80, dla młodz. od lzł.

Upom inek duchowny po zł. 0*20.
Przy zamówieniach powyżej 30 zł. przesyłka 

franco z rabatem 10% w książkach.

Zaraz do wynajęcia
plac z szopą
w Krakowi e ,  ulica Krowoderska 1.26.

Bliższej wiadomości zasięgnąć można
u furty klasztoru S. S. Wl zyt ok ,  

ulica Krowoderska I. 16.

Wyfwórnla kilimów
Ireny Gutwińskiej 89

Absolwentki państw, szkoły przem. ort.

Kraków, ul. Karmelicka L  50, parter.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia w e­
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty

Maturyczne i dokształcające kursy

„ W I E D Z A "
KRAKÓW , UL. STU D EN CKA  1 4 ,1 p.

przygotowujące na ustnych lekcjo&h zbioro­
wych w  Krakowie, oraz w w drodze korespon­
dencji, zapomocą świeżo, przez fachowych 
proftsorów opracowanych skryptów, wska­

zówek, programów i tematów,
p r z y j m u j ą  wpisy na nowy rok szkolny 1932/3 n ą :
1. Kurs maturyczny gimnazjum wszystkfch ty­

pów i semin. naucz.
2. Kurs średni 5-ta i 6-ta kl. gimn.
3. Kurs niższy w  zakresie 4-ch kl. gimn.
4. Kurs 7-miu klas 3zkofy powszschnej.

Uwaga- Uczmowie kursów korespondencyj­
nych otrzymulą co miesięc, oprócz całkowi­
tego materjału naukowego, tematy z 8-clu 
głównych przedmiotów do opracowania, a pod­
czas egzaminów kollokw.jalnych korzystają 
z wycieczek geograficznych, oraz nauki 
czytania map.
Na kursach „WIEDZA* wykładają najwy­

bitniejsze siły  fachowe krakowskich państwo­
wych szkół średnich.

Do dyspozycji u, zniów(enic) kursów zbio­
rowych, oraz koresDondencyjnych, posiadamy 
gabinet przyrodniczy i geograficzno-geolo­
giczny, ak również bogatą bibljotekę.

Żądać bezpłatnych prospektów.

WITRAŻE
oraz

oszklenia artystyczne
wykonuje najtaniej

Ifes RYNIEWICZ
R O M A Ń C Z Y K

KRAKÓW ,
ulica Juliusza Lea 5.

PENSJONAT PRYWATNY
6 - k l a s o w y

z programem nauk gimnazjalnych 
SS. Wizytek w Jaśle.

Położony b lisk o  stacji kolejow ej, 
w okolicy zdrowej, podgórskiej. 

Uczenice mieszczą się w obszernym* 
słonecznym budynku, z dużemi salami 
szkolnemi i sypialniami. Korzystają 
z dużego ogrodu, gdzie spędzają zwy­
kle rekreacje, a nawet odrabiają  

szkolne zadania.
Po u k o ń czen ia  Zakłada d ostateczn ie  
są p rzygotow an e dp zdania egzam inu  
do 7-ej k lasy  rządow ego gim nazjom .

Opłata bardzo umiarkowana.
T roskliw a op ieka zapew niona.

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy . 20 gr.
Nadesłane „ * e . 50 ..
Komunikaty po kronice , w . 60 ,

na 1-szei - . 70  „ CENY OGŁOSZEŃ Drobne za w y ra z ............................................................. 10 gŁ
Układ tabelaryczny o 50%  drożej.
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.

W ydaw ca za „Głos N arodu“ S kę z ogr. odpow. K. Holek&a. R edak to r odpowiedz. D r Jó z e t .WarchałowskL D rukarn ia  „G łosu N arodu" pod zaęz, R. F ą rk *


